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Wielka bitwa powietrzna
40 samolotów japońskich bombardowało miasto Lanczau w Chinach

SZANGHAJ, 21. 2. 40 japońskich  sam o­
lotów  bom bardow ało wczoraj m iasto La a 
•staw. stolice prow incji K an-Su Według' 
Inform acji ze źródeł chińskich, w mieście 
■ginęło bardzo wiciu ludzi.

Lotnictwo chińskie usiłowało bronić 
m iasta , poniosło jednak bardzo duże s ir  a 
ty  » nic zdołało pow strzym ać a taku  J a ­
pończyków, Podobno Chińczycy stracili 
w te j bitw ie pow ietrznej 36 sam olotów.— 
S tra ty  Japończyków ' wynoszą — 1 sam o­
lot. bombowy z 7 ludźmi.

W czasie bom bardow ania przez samo* 
lot,- 5 • V ńsfcie • miejscowości chińskich, 

h w sąsiedztw ie Hongkongu,

kilka bomb padło na te ry to rium  b ry ty j . 
skie.

Od bomb zabity' został po lic jan t h in ­
dus b ry ty jsk i i kilka innych osób. W

związku s  tym  obaw iają się tu  incydenty 
angielsko * japońskiego.

Szanghaj punktem zapalnym
w stosunkach japońsko-angielskic h

TOKIO, 21. 2. W kołach politycznych i w 
prasie japońskiej.sytuacja W Szanghaju jaka 
sii; wytworzyła po zamordowaniu ministra 
spraw zagranicznych rządu nnnkińskiego

n ad
I W ARSZAW A,

r gciium łseimu obraduje
b u d że tem m in is te r s tw a  ro ln ic twa
21. 2. Na d zis ie jszym  

plenarnym  posiedzeniu Sejmu obradow a­
no przez cały dzień nad budżetem .Min. 
Rolnictwa i Reform Rolnych.

Sprawozdawca pos. O statni scharnkte 
ryzow ał na wstępie przebieg debaty 
w isji budżetowej.

D alej mówca zaznaczy! m. ina., ze gol. 
tyka karte low a i ceny kartelow e są nie­
szczęściem rolnictw a i Polski. Nie chodzi 
•  rozbicie karte li, le.cz o wpływ na zmni- 
■ę ich polityki."

P ierw szy w dyskusji zabrał glos poseł 
Tadeusz Lecknieki. W eałogodzinnym  
Brzemówieniu zobrazował położenie roi- 
Bietwa i postaw ił horoskojry jego dalsze 
»o r ozwoju, przy czym w końcowej ezęsci 
WMn^słe także stroną  polityczną wsi.

.•'■" U ą e  ,,,. j n n  g,jo s j)0ge } f )u d z 'ń  
•p t tttkończeniu «\yego przem ów ień.a 
niwicrUził.

P rzy ję ło  sit; od czasów Piłsudskiego, iż 
Indeżt daje  się państw u, a  nie m in istro­
wi, wobec czego będę glosował za budże­
tem. Nie m ogę również postaw ić wniosku 
»  Totum nieufności, bo wniosek ten praw  
tlopodobuie by upad ł i w ten sposób 
.Wzmocniłby jeszcze p. Poniatow skiego. — 
D latego też ograniczę się do oświadczę- 
bi», że społeczeństwo, k tóre  mam zaszezj t 
reprezentow ać, n ie  m a zaufan ia  do po.i- 
♦yki mm. Poniatow skiego^ a co zatem 
— 1 — —  I l l W ł i H I U . J  B m

P. Premier w Paryżu
WARSZAWA, 21. 2. W ubiegłą niedzielę 
.remier gen. Sławoj Składkowski bawił 

Paryżu w sprawach rodzinnych.

idzie j do jego osoby na stanowisko min. 
rolnictwa.
 ̂ Po Przemówieniach posłów 

min. Poniatowski.
zabra ł głos

Czcng-Lu, uważana jest za bardzo niebezpie 
ezną. Zarówno prasa, jak i opinia kół polity 
cżnych domaga się bardzo energicznie kro 
ków ze strony japońskich władz wojskowych 
w Szanghaju, mających n r.łen m żiiw ićg ro  
madzenie się na terenach międzynarodowej 
i francuskiej koncesji elementów zakłócają­
cych spokój miasta.

,/Tokio Asalii Szimbun" żąda, by wresz 
cie międzynarodowa rada miejsca w Szangha 
ju wypowiedziała się czy zamierza podd ić 
kontroli grasujące tam elementy wywrotowy 
Przy czym podkreślają, żc stan dzisiejszy aro 
ze doprowadzić do zadrażnienia stosunków z 
państwami obcymi, a szczególnie z W. Bryla 
n i ą .  Dziennik żąda, by władze j a p o ń s k i e  w

Szanghaju ukróciły wreszcie robotę anty ją 
pońską.

Ile będzie spotkanie
FRANCO IłITLER — MUSSOI.INI

RZYM, 21. 2. — Ministerstwo spraw zr 
granicznym zaprzeczyło pogłoskom, jakoby 
w Rzymie miała odbyć się narada gen. Frar. 
co, Hitlera i Mussoliniego. Jednocześnie zaś 
przedstawiciel tego ministerstwa zapewnił, iż 
między rządami tych trzech państw panuje 
laka jednolitość poglądów, że nie ma potrze 
by urządzania specjalnych spotkań.

100-iysięczna manifestacja antyhitlerowska
w Nowym J o r k u

NOWY JORK, 21. 2. W Madison Square 
Garden odbyło się zwołane przez hitlerow­
ską organizację „Amerykańsko-Niemieckiegó 
Związku zgromadzenie, na które przybyło o 
koło 20 tysięcy niemieckich zwolenników hi 
tleryzm u. Zgromadzenie zwołano pod pre 
tekstem  ..uczczenia rocznicy urodzin W a­
szyngtona". Minęło ono w spokoju, mimo,

iż wokół olbrzymiej hali zebrało się przeszło 
100 tvs, przeciwników hitlerowskich.

Polieja przedsięwzięła daleko idące środ 
ki ostrożności. Zmobilizovrano około dwu ty 
sięcy policjantów i kilka aut ciężarowych z 
bombami łzawiącymi. Po zgromadzeniu do­
szło do drobniejszych starć, w toku których

WOJSKA NARODOWE DEFILUJĄ
przed gen. Franco w Barcelonie

BARCELONA, 21. 2. PAT. Dziś, w 23 
dni po zajęciu miasta przez wojska gen. 
Franco, odbyło się tryumfalne wkroczenie 
naczelnego wodza hiszpańskiej armii naro-lo 
Wej do stolicy Katalonii.

Gen. Franco odebrał następnie defiladę 
50 tys. wojska, które, przemaszerowało głów 
nymi ulicami miasta. Nad trasą przemarszu 
krążyły' liczne samoloty' wojskowe.

Uroczystościom tym  przyg lądały  e.ą

nieprzeliczone tłum y ludności, k tó ra  z je ­
chała  się z całego obszaru K atalonii.

P I W A  T Y C H Y  
1 6 2 9

Od trzystu lat idą w świat

Straszna katastrofa kolejowa
100 żołnierzy p o n io s ło  śmierć w zdruzgotanych wagonach

S S *  ^ 1 l ^ T hH

J kilka osób zostało skaleczonych. Policja ar* 
sztowała 6 osób.

1 marca rozpocznie się konkia we
C1TTA D EL VATIC A NO, 21. 2. FAT. 

Ogłoszono urzędowo, że konklave rozp-ntz 
nie się w dniu 1-go m arca w godzinach 
popołudniowych przy udziale 62 k ard y , 
nalów.

Polska-Morwegia 3:1
(0:1 2:0 1:0)

W N orw egii w ram ach akadem ickich 
zimowych m istrzostw  św iata  rep rezen ta­
c ja  hokejowa polskich akadem ików  poko­
nała Norwegię w stosunku 3-1 t0:J 2:0 1:0)

Howy mord w Szanghaju
SZANGHAJ, 21. 2. PA T. W koncesji 

m iędzynarodow ej został zam ordow any 
m arkiz Likuo Cziek, w nuk słynnego cbiń 
skiego męża stan u  Li - H ung  - Czatiga 
Spraw ca zam achu zbiegł.

L’kuo Cziek rzekomo sym patyzow ał z 
nowym rządem  nankińskim .

Zam ordow any dziś m arkiz Likuo Cz>< k 
był posłem chińskim  w B rukseli i dyrefc. 
torom wielkiego chińskiego tow arzystw 8 
ńegl ugowego.

Szeik zabił szeika
BAGDAD, 21. 2. PA T, Szeik Sand urn 

Homoidi. przyw ódca szczepu Szom nm t 
zabił dziś na dworcu kolejowym w Sn 
m arze szeika Hssi ed Ali przewódcę szeze 
pu Obeidi posła do p arlam en tu  irackiego

Zabójstw o dokonane zostało podobno i  
pobudek zem sty osobistej.
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Azana nakłania Negrina
do zakończenia  wojny dom owej

PARYŻ, 21. 2. PAT. Azana otrzymał od 
Negrina telegram w którym premier prosi 
prezydenta poncvvnie w imieniu rządu repu 
blikańskiego o przybycie do Madrytu w celu

ju  Hoiicie jioiitycznyat
O l i r t a w i  t U i U t t u  a i Ł o A L f c Z n l t t i

Ag, Echo donosi: W du. 1 marca br. 
ty loKa.u sejmowym odbąuzie się poaiedzo 
tiie Kluou posiow niezaieznycn. Aa pos<e 
dżemu tym ui. in. sprawami ma tez 
rozpatrzony projekt zmiany oidyuaeji 
w yoonzej, jaki Klub ma zgłosić do 
laski marszałkoyrskiej.

DOBOSZYŃSKI CHCE WYPOCZĄĆ 
Ag Eeho donosi: Na zaproszenie wy­

bitnych przedstawicieli tak Str Narodo- 
w ejo, jak też grup O.N.K., celem w z ię ła  
czynnego udziału w pracach politycznych 
Inz Doboszyński miaJ dać odpowiedź ne 
galywną. Inż. Doboszyński swoj urlop 
więzienny chce wyłącznie wykorzystać 
dla poratowania zdrowia i wykończeń 'a 
rozpoczętych w wiezieniu prac lite­
rackich.

NAD CZYM RADZILI SAMORZĄ 
DOWCY?

Odbyło sie przed kilku dniami posie 
dzenie wydziału wykonawczego Związku 
Pracowników Samorządu Terytorialnego 
na którym omawiano projekt kodeksu 
służby w samorządzie terytorialnym oraz 
akcje podjętą na terenie parlamenln w 
kjerunku ustawowego unormowania ca 
łokształtu zagadnień personalnych w' sa 
morządzie terytorialnym.

DR. P Li TEK KONFERUJE  
Ag. Echo douosi; W ostatnich dniach 

Ożywioną działalność polityczną prowa­
dzi poseł dr. Józef Futek. Odbył ou kilka 
konterencyj z wybitniejszym i działacza 
mi Str. Ludowego, oraz Związku Młodzie 
ży Wiejskiej ,,W ici“. Minio tego, z? dr 
Patek został swego czasu wykluczony 
*e Str. Ludowego w da’szyni jednak eią 
gu cieszy sie ®n u niektórych dzlalac1! /  
tych organizacyj sympatią i szacunkiem, 
a ostatnio jego wystąpienia w sejmie 
zjednały sobie nawet zaufanie u tych. 
IffoPTT n-o 11 mlctnie zwalczali w Str. La

zapewnienia normalnej konstytucyjnej dzl-t 
łalności tego rządu. W odpowiedzi na en 
telegram Azana przesłał wczoraj do Negrina 
depeszą, w której mówi o będących w toku 
rozmowach na temat zakończenia wojny do 
mowej i wypowiada swój pogląd, przychylny 
zawieszeniu brom.

W Paryżu twierdzą, że Azana gotów ovł 
by ustąpić, o ileby rząd republikański otrzy 
mat i n ine zapewnienie, że represje nie 
będą stosowane.

rULUZA, 21. 2. PAT. W diu dzisiej­
szym odleciało do Walencji lub do Madrytu

szereg osobistości republikańskiej Hiszpanii 
a m. in. naczelny dowódca sił powietrzny h 
gen. Cisneros, generalny intendent wojik 
rządowych, dwaj podsekretarze stanu i kilku 
oficerów sztabowych. __

0 pomte tk  uchodźców
PARYŻ 21. 2. PAT. Dziennik urzędowy 

ogłasza dziś rano dekret, na zasadzie jitóre 
go min. skarbu uruchomi kredyt wysoko­
ści 20 milionów franków na cele pomocy u- 
chodźcom z Hiszpanii.

Fiasko misji «ł Berarda
ST. JEAN DE LUZ. 21. 2. Senator Be 

rard o wynikach rozmów z min. rządu ge i. 
sie żadnych bliższych wyjaśnień., W kolach 
Franco generalny Jordaną nie udzielił p n -  
poinformowanych przypuszczają, że rozmo­
wy te nie doprowadziły do żadnego wyniku. 
Najważniejszym zagadnieniem jakie poruszo 
no w czasie tych rozmów była sprawa los.i 
materiałów wojennych wojsk republikań­
skich pozostawionych po klęsce kataloń 
skiej we Francji oraz sprawa b. milicjantów 

Rząd gen. Franco miał się domagać wy-

każdy zawsl
cplą

dania mu tych materiałów oraz przekazania 
do Burgos całego skarbu hiszpańskiego u.o 
kowanego w Francji. Rząd francuski j i l -  
dnak jest zdania, że fundusze te winny być 
zużyte na utrzymanie uchodźców hiszpun
skich w Francji.

Senator Berard miał _ wczoraj niezwykle 
długą rozmowę telefoniczną z francuskim 
ministerstwem spraw zagr Nieobecność «e<i. 
Franco w Burgos tłumaczona jest tym, żo 
Franco w najbliższych dnb.rt. weźmie udział 
w wielkiej paradzie wojsk powstańczych w 
Barcelonie. sast.

Na frontach spokói
BILBAO, 21. 2. PAT. Zarówno komunikat 

sztabu wojsk gen. Franco, jak i ogłoszony 
przez radio komunikat madrycki zgodnie 
stwierdzają, że na wszystkich frontach .lisz 
panii w ciągu poniedziałku panował spokój 
Komunikat sztabu gen. Franco dodaje, ;'e w 
ciągu niedzieli lotnictwo bombardowało 
objekty wojskowe w portach Alicante i 
Gandia.

Skandal teatralny
w ŁODZI

O pinia publiczna w Łodzi poruszana 
je s t poważnie skandalem  tea tra lnym .

Jak się okazuje, te a tr  łódzki posiada 
jąe  p raw ie półm ilionowe subsydia, je s t 
jednak deficytow anym , m a poważne (Hu 
gi w Ubezpieezalni Społecznej (130 tya 
zł.) dyrektorzy teatrów  z sybsydium  pm 
ciii p ryw atne  zobowiązania i t. d.

Obecnie, ja k  oświadczył tymczasowy 
prezydent m iasta  Łodzi, Godlewski, na 
osLitnim posiedzenia rady m iejskiej, za 
rząd m iejski postanow ił rozwiązać urno 
wę z dyrek toram i tea tru  jeszcze przed 
końcem sezonu.

Mimo wielkiego subsydium , gazo 
akl-orske w ypłacano są nie regu larn ie , a 
poziom repertuarow y tea tru  pozostaw ia 
w isie do życzenia.

O nieudolnym  prow adzeniu teatrów  
łódzkich świadczy fakt. że niektórzy z za 
angażow anych a rty stów  występow a'! 
przez cały czas trw an ia  sezonu, zaledwttf 
jeden, a  czasem dwa razy.

 oO » -  -

Kai’z śnrrerct
ZA ZABÓJSTWO WYWIADOWCY
V7 sądzę okr. w Krakowie zapadł wy­

rok w procesie o zabójstwo w y w i a d o w c y  
P P .  śp. F ranciszka Niedzieli w m arce 
ub roku na plantach Dietlowskich.

Sąd u z ra ł Ju lia n a  GuRulę wonnym z» 
rzucanej mu aktem  oskarżenia zbrodni 
zabójstw a i skazał go na karę śmierci 
i pozbaw ienia praw  obyw atelskich os 
zawsze.

Pozostałych oskarżonych stojących 
pod zarzutem  u tru d n ian ia  dochodzeń i za 
c ieran ia  śladów zbrodni sąd skazał: A m u 
Tylnkówne, przyjaciółkę osk. (ługu i nd 
karę  2 la ta  więzienia z zaliczeniem a 
reszto śledczego, Józefa Nowaka na 3 la 
ta  5 fi mieniący w iezienia, zaś siostrę jeg** 
Franciszkę Kołodziejową na  2 la ta  i 3 
m iasiące więzienia z zaliczeniem areszty 
śledczego.

P.oces potwornego mordercy
Weidmanna rozpocznie *tę 10 marca

PARYŻ, 21. 2. PAT. Na 10 marca wyzna 
czony został największy po *’ynnym proce 
sie mordercy Landru. proces kryminalny. 
Na ławie oskarżonych zasiądą: Kilkakrotny
morderca Weidmann, pochodzący z N’e 
mieć, oraz jego wspólnicy Francuzi: Million,

Jean Blanc i Colette Tricot.
Proces odbędzie się przed trybunałem 

W Wersalu, który sądził swego czasu spra 
wę Landru.

Weidmanna liędzie bronił adwokat Moro 
Giafferi, również obrońca Landru.

Weidmann oskarżony jest o popełnienie 
6 morderstw, między innymi o uduszenie 18 
letniej tancerki amerykańskiej Joan de C,a 
ven. Weidmann, który nie ma złudzeń co do 
swego losu, zachowuje w więzieniu całkowi 
ty spokój.

A D A M  C Z E K A ! / f f ?

P r z e k l ę t a  <
MIŁOSC IPowieść

71)
— Czekajcie! — wyrzekł po raz 

trzeci Jan i zatrzymał się wobec braci 
stojących z marsowymi, mściwości?* 
nacechowanymi obliczami. — Prawda 
— zaczął Jan — prawo mamy pe s • 
bie, bo mamy wyrok, możemy, zwa­
biwszy infamisa, zabić go nawet. A lt 
to niegodne jest nas, Ciechanowieckich 
Gdy jeden z nas daje głowo, wszyscy 
Ciechanowieccy dotrzymać go muszą. 
Zabraniam i zakazuję napadać na S tr i  
ty oskiego. Ma być wolnym w dmu 
zjazdu i w dobę po nim, przez nikogo 
nie napastowany.

Bracia spojrzeli po sobie wymow­
nymi wzrokami, poczem skłonili gh -  
wy na znakzgudy. Jan miał słuszność 
i miał prawo rozkazywać, jako głowa 
rodu panów białoruskich.

— Twoja wola — wyrzekł generał 
— i my ją uszanujemy, chociaż pragnę
abyśmy inaczej.

— Wierzcie mi, iż zemsta nasza mi­
nąć go nie może, chyba me byłoby już 
ni w niebie ni na ziemi sprawiedliwo­
ści Ale teraz, kiedy zgodziłem się na 
s p o tk a n ie  z tym infamisem i jego cór­
ka, kiedym dał słowo księciu kancle­

rzowi — Strutyński i jego córa wolni 
być mają.

— Będą nimi, jeśli o nas chodzi — 
zgodzili się bracia. — Za innych me 
ręczyin.

— Zatem za tydzień i dwa dni spot 
kamy się z niini w Wilnie — rzeki 
znowu w zamyśleniu Jan. — I ona 
tam bedzie...

— Ty wciąż o niej jeszcze myślisz, 
Janie? — spytał Michał.

— Snać muszę, bo ona mi już jako 
by w krew weszła, jakoby już stała s'ę 
moją drugą duszą, czy ja wiem zc>  
sztą... Jedno tylko. wiem... że ją wciąż 
miłuję a razem i nienawidzę i nie 
wiem, co we mnie przeważa: miło hi 
czy nienawiść. Gdy jej nie widzę, i 
gdy krzywdy nasze wspominam, nie­
nawiść do niej wybucha we mnie oło 
mieniem, ogarnia mnie całego, że darł­
bym jej ciałona strzępy,by się jej męką 
konania nasycić, krwią jej purpurową 
pragnienie zemsty ukoić.. a gdy ,:ą 
znowu zobaczę... w sv*je we mnie owe 
miłowanie potężne jako krzak goreją­
cy i wtedy biegłbym do niej na kraj 
świata, przez lądy i morza, w daleki 
świat, by ja widzieć zawsze, stale, nie

odmiennie, mieć ją przy sobie w złej 
i dobrej woli, słuchać jej szeptów, ta­
jonych tęsknot, zapragnień i ma zen 
w czuwać się w jej serca bicia, w tę t 
niąca żywą krew...

Jan oczy dłońmi zakrył i zamilkł
 To jest moje przekleństwo, prze

kleństwo całego mojego życia, •t in-  
zawisło nade mną jako bicz b »żv. jako 
klątwa straszliwa i złow rogi. I za co 
to? Za co, o Boże? Czyżem ni i dose ją 
miłował, nie dość?...

Bracia nie rzekli nat o nic bo i cóż 
rzec mogli na tę desperację tak okrut­
ną, która i w ich sercach bolesnym 
echem się ozwała. UścisKńli go jeno 
serdecznie, szczerze, po bratersku i 
odeszli

A on został sam ze swoim bólem i 
wspomnieniami, co go niby żywym  
ogniem piekły, jak niezagojone rany
doskwierały.

Padł ciężko na krzesło, wsparł czo­
ło na dłoni i płakał długie, merycer- 
skie godziny ...

Tak zastał go wieczór, co zszedł na 
ziemię cichy, rozśpiewany poszumem 
wiatru, szeleszczącego w liściach 
drzew, rozsnuty seledynami ba1-w cud 
nycli i zmrokiem objął jego skołataną 
głowę, czarnym welonem otulił całą 
komnatę i boi jego, słabość tak mery- 
eerską. przed ludźmi ukrył. _

W dwa dni później w yjechali bra­
cia do Wilna, gdzie na sali balowe j u 
marszałka Łopacińskiego, miał n ę  Jan  
spotkać z teściem i żoną._

Zajechali do domu księcia Karola 
gdzie z polecenia księcia mieli ftole

lla siebie komnaty i pomieszczeń.,, 
służby, koni i wozów.

Jan był smutny, zamyślony, u .. 
mówny, że trudno było dogadać “'ę 
nim teraz na każdy inny temat, prócz 
J a d w ig i i mającego z nią nastąp ić  
s p o tk a n ia  To też bracia zestawili go 
w spokoju, rzadko nawet bywając w 
dniach następnych w domu. Jan jak 
gdyby na to tylko, czekał

Dnia pewnego sprosił do siebie 
paru przyjaciół i najzagorzalszych 
stronników swoich, z którymi pragnął 
omówić rzecz pewną. Myśl ta, niezna­
na ani panu generałowi, ani staros. ie 
domaskiemu tak go już była opano­
wała, że nie byłby od niej odstąpił z» 
żadną cenę na świecie.

 Jeśli nie zgodzi się wrócić d>
mnie po dobrej woli — postanawia  
sobie w duchu — porwę ją gwałtem.

I uczepiwszy się tej myśli oburącz, 
w y k o n a n ie  planu pragnął powierzy-J 
wiernym druhom.

Przybyli oni na jego wezwanie na­
tychmiast. Więc Ćwiliehowski stary, 
statysta frakcyjny, Glińskich dwoca, 
Wilczek młody i kasztelanie Górski, 
zaprzysiężony stronnik pana starosty 
opeskiego, gotów na śmieć i zyei % 
Przyjął ich starosta z otwartymi r&- 
mionami i szczegółowo rzez całą wy-

tuszczyL d. c- .n
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Urzędy londyńskie mają obecnie
kłopot nielada; pod dzielnicą reprezea
tacyjną, centralnie położoną, biegną
cztery linie kolejki podziemnej, któ •%
przykuwa dzisiaj uwagę ogółu nie ze
względu na wspaniale działa jące sch.y
dy ruchome, ani na liczne a dziwne
automaty: zainteresowanie skupia ..ię
dokoła metra londyńskiego,gdyż jego.
korytarze rozbrzmiewają coraz częściej
odgłosem wybuchów bomb irlandzkich.
Za każdym razem opinia jest zosiro-
«aona. Jak to, Londyn terenem żarna- ' •
chów i Za każdym razem w Scotland 
.Yardzie otwierają no.wo dossier i pr w 
słuebują licznych aresztowanych. Pu­
bliczność przekonana jest, iż stało 3tę 
to po raz ostatni. Tymczasem w metro, 
gdzie nic się nie zmieniło i gdzie liczne 
przejścia pozostają nadal bez dozoru, 
wybuchają ciągle bomby. Skutek? 
Szkody materialne, ofiar w ludziach 
— nie ma.

Zamachy są dziełem Irlandzkiej 
Organizacji terorystyczncj, I. Tb A , 
która zresztą działa również poza Lon 
dynem, w Manckestrze, Liverpoolu, 
Cardiffie i innych miastach. Podczas 
•statniego procesu bombowego wyszło 
na jaw, iż I. R. A. ostatnio skierowali 
w tej sprawie list z pogróżkami do 
lorda Halifaxa.

W toku procesu, w którym figuro­
wało na. ławie oskarżonych 19 męż 
•zyzn i dwie kobiety, sędzia odczytu! 
tekst proklamacji rozpowszechnianej 
przez I. R, A., która brzmiała nastę­
pująco:

„Apelujemy do, Anglii, aby w yco­
fa ła  swe s i ły  zbrojne, swycli urzędni­
ków i przedstawicieli z terenu 1 landii 
Będzie to wstępem do pokojowych i 
przyjaznych stosunków między obu 
państwami. Apelujemy do Irlandczy­
ków zamieszkałych w kraju i na wy- 

|j§Łń-:u, aby nam pomagali W wysiłku, 
ktery podejmujemy w eelu ewakuow i 
»ia z Irlandii władz angielskich".

I. R, A. nie ma charakteru organi- 
aacji oficjalnej lub popieranej przez 
władze irlandzkie. Premier de Valera 
•świadczył ostatnio, iż naród irlandzki 
zasadniczo nie żywi nienawiści do An- 
£lii, lecz póki część Irlandi będzie na­
dal pod władzą Anglii, trudno prze­
szkodzie, aby pewien odłam Irlandczy 
ió w  nie pragnął klęski Anglii, w wy­
niku której Irlandia odzyskała by 
sporne terytoria Ulsteru. Według dal­
szych wyjaśnień de Valery, który zre 
sztą podkreślił, iż w razie napaści na 
Anglię Irlandia nie mogłaby pozostać 
■eutralną, rząd irlandzki o wiele łat­
wiej i szybciej mógłby zorganizować 
plan obrony kraju, gdyby stany pół 
nocne wchodziły w  skład republiki 
irlandzkiej, co. powinno leżeć w inte­
resie W ielkiej Brytanii.

A . K .

Okłady gospodarcze
MlFjDZY PO LSK Ą A SO W IETAM I

W rezultacie rokowań, toczących się  
kiika tygodni pom iędzy P olską a ZSP U., 
podpisano następujące układy regulujące  
całokształt stosunków  gospodarczych mię 
dzy P olską a ZSRE.: um ow ę Handlową 
porozum ienie o obrocie tow arow ych i po 

|rozum ien ie o rozrachunku (clearingu).
Omowa ta  jest pierwszą ogólną unio 

] wą gospodarczą polsko - sow iecką, opar 
tą o klauzulą najw iększego uprzyw ilejo­
w ania i  zaw iera szereg zasadniczych po 
stanow ień, tyczących sią obrotu towaro  

jw ego oraz spraw przewozów m orskich. 
--------- oOOo---------
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D Z IS  I J U T R O
jeszcze nabyć m ożesz los  do 1 ej klasy 

w szczęśliwej kolekturze

K A F T A L A
KATOWICE, ul. Dyr&kcyjna 2

Ciągnienie już 23 bm.

Trójkąt państw totalnych
Ostatnie dni przyniosły znaczne pogor­

szenie się stosunków sowiecko-japoński cli. 
Japończycy są niezwykle zaniepokojeni o siit  
nimi sukcesami wojsk chińskich, zarówno 
pod Kantonem, jak i na froncie Hankan. 
Zajęcie miasta Hankan przez wojska cliiń 
skie jest walnym zwycięstwem przeciwników  
Japonii, które może poważnie zaciążyć ind  
przyszłymi losami wojny. Japończycy .są 
przekonani, że sukcesy swe Chińczycy za ­
wdzięczają. w pierwszym rzędzie wydatnej 
pomocy w materiale wojennym ze strony 
amerykańskiej, angielskiej i sowieckiej.

rusza do ataku
Ostatnia nota, wysłana przez Japonię do 
Moskwy, utrzymana jest w tonie bardzo ka­

lorycznym i ma raczej charakter ultima 
t um.

W kołach politycznych Francji zwraca 
się uwagę na coraz bardziej ożywioną akcję 
trójkąta Berlin—Rzym—Tokio, przy czym 
zostały odpowiednio podzielone role. Rzym 
szachuje Francję w basenie morza Śródziem 
nego, Japonia przystępuje do ataku na So­
wiety i zagraża posiadłościom francuskim  
na Dalekim Wschodzie, Berlin zaś próbuje 
uśpić czujność dyplomacji angielskiej. Zwra

-gr m  — ---- H i m i
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W Warszawie jak już pisaliśmy odbyły 
sic dwudniowe obrady zjazdu Centralnego 

I związku młodej wsi, w którego ramach o łby 
wa się również pierwszy zjazd akademickich 

I kół młodej wsi.

Na zdjęciu — rzut oka na salę obrad cen 
Halnego związku młodej wsi. W  pierwszym  
rzędzie siedzi p. min. Poniatowski, obok 
Niego prezes PAC Sieroszewski.

ca sie jednak uwagę, że opinia angielska nie 
entuzjazmuje się bynajmniej podróżą m ini­
strów angielskich do Berlina. Jak wiadomo 
w początkach marca mają wyjechać do Ber­
lina minister handlu i podsekretarz handlu 
zamorskiego. Również wybierają się do B e ‘< 
lina przemysłowcy angielscy.

Zaczyna się znowu sezon podróży dyplo­
matycznych. Szef S. S. Himmler bawi w 
Polsce, niebawem przybędzie min. Ciano do 
Warszawy oraz rumuński minister Gafeneo. 
W  ciągu marca spodziewany jest również 
wyjazd min. Becka do Londynu. Jednocześ­
nie sen. Berard podróżuje po Hiszpanii, usi­
łując zdobyć względy gen. Franco.

* m *
Wśród głosów prasy angielskiej na temat 

przyszłej wizyty min. Becka w Londynie, 
na specjalną uwagę zasługuje ocena ,,Man­
chester Guardian".

Pismo to w  depeszy z Warszawy zazna­
cza, że nie jest bez znaczenia fakt, że Pol­
ska oparła się sugestii min. Ribbentropa, 
który w czasie swej wizyty warszawskiej 
nalegał na uznanie przez Warszawę gen. 
Franco i że odczekała chwilę, aż stało się 
jasnym, że Londyn i  Paryż dokonają lida  
dzień lego gestu.

„Manchester Guardian" podkreśla zgod­
nie z całą prasą angielską, że. min Beck 
przedyskutuje w Londynie kwestię emigracji 
żydowskiej z Polski do krajów zamorskich 
poza Palestyną, oraz że sprawa dostępu dla 
Polski do bogaciw kolonialnych, oraz su­
rowców będzie również wentylowana! Po­
ruszony zostanie być może także problem 
pożyczki dla Polski, a to głównie na cele 
zbrojeniowe, oraz pomocy Anglii w dziedzi­
nie budowy jednostek floty wojennej dl.-i 
Polski.

Prasa angielska akcentuje, że min Beck 
zjawi się w Londynie z pefnym poglądem 
na zespół spraw europejskich, odbywszy w  
ostatnim czasie rozmowy z kanclerzem Hit­
lerem, min. Ribbentropem oraz min Liano 
i ministrem srwaw zagranic- ’’ imnmii.

Na szpaltach pism
Dlaczego Polska uznała rząd gen. Franco

Sl$sk Zachodni
A N IE  ZAOLZIE?

Jak  słychać — urzędowa nazwa Znoi 
*in będzi-e brzm iała odtąd Śląsk Zachodni

Rozporządzenie to ma na celu za ta ic ie  
różnicy dzieln icow ej pom iędzy dawuem  
Z ao'/iem , a resztą ziem polskich

Urzędowa nazw a Śląsk Zachodni bę­
d z ie  odtąd obow iązyw ała we w szystk ich  
.dziedzinach admLnistraejJi i ty lk o  tą  
fcuzwą będzie się  m ożna w przyszłości po 
sługiwać.

Jak  już podaw aliśm y, P olsk a  uznała 
de jure rząd gen. Franco W z w ią zk u  
z tym  P olsk a  Inform acja P olityczna pi-

„W  obecnych skom plikow anych waran  
kaeh m iędzynarodow ej sytuacji połitycz  
nej z zadowoleniem  w itać należy każdy 
p rzejaw  norm alizacji i sta b iliza cji sto 
sunków na krórym kolwiek z odcinków  
europejskich,

|  P olsk a  w ierna sw ej tradycyjnej przy 
Sjaźni dla narodu h iszpańskiego zachow a­

ła zawsze w stosunku do obu walczących  
w  H iszpanii stron staanow isko zupełnej 
neutralności i n ieingerencji. O czyw iście  
jednak trw ania w ojn y  domowej na pól 
w yspie Iberyjsk im  nie m ogło być dla 
P olsk i obojętne. W ojna ta utrzym yw ała  
bowiem  na terenie kontynentu  europej 
sk iego uznanie de jure rządu narodowego  
proces norm alizacji stosunków  m iędzy in 
nym .1 m ocarstw am i, a nadto groziło  w  
każdej ch w ili n iebezpieczeństwem  rozsze­
rzenia poła zbrojnych starć rów nież i po 
za graniee półw yspu P irenejsk iego.

O biektywna ocena położenia obu w al­
czących ze sobą w H iszpanii stron nie

pozostaw iało już od dłuższego czasu m iej 
sca na w ątpliw ości co do ostatecznego wy­
niku w alk i m iędzy wojskam i H iszpanii 
narodowej i republikańskiej.

O stateczne zw ycięstw o gen. Franco by  
ło  najzupełn iej pew ne już, na początku  
roku ubiegłego. To też pisząc o za wiązu 
n ia  de facto przez W . B rytan ię sto.-mu 
ków z rządem  gen. Franco przez m iano­
w anie oficja ln ego  agenta rądn J. K. M. 
w Salam ance oraz o uznanie rządu w 
Burgos przez in ne państw a de jure, za­
znaczyliśm y już w kw ietniu  r. 1938, że 
„tego rodzaju kroki, zm ierzające do nor 
m alizaeji w spółżycia z narodem hiezpań  
skim , są n iew ątpliw ie koniecznym  w y  
nikiem  trzeźwej i realnej an alizy  sy tu ­
acji, w ytw orzonej w H iszpanii po obu 
stronach frontu"

Fo-wstrzym anie się przez Polskę od apn 
logiczn ych  kroków na przestrzeni roko 
ubiegłego nie było w ięc b ynajm n iej spo  
wodowane w ątpliw ościam i ze strony poi 
skiej co do oslatecznego w yniku  hiszpań  
sk iej w ojn y  dom owej. Chodziło w ięc je 
d ynie o dokonanie aktu uznania rządu

gen. Franco de jure w ch w ili, gd y  posu­
nięcie to n ie m ogłoby ju ż być in te r p r e t  
w ane jako akt czynnego zaangażow ani’! 
się  w rozgryw ce hiszpańskiej po jednej 
ze stron walczących.

D ziś po zlikw idow aniu  przez gen  
Franco ostatn ich  odcinków 1‘rontn k a ta 1 tń 
skego uznanie de iure rządu narodowego  
hiszpańskiego przez poszczególne p ań ­
stw a może jed yn ie  przyspieszyć zakończę 
nie w ojny domowej w H iszp an ii i przy  
iWkocen-e pokojow ego rozwoju narodu  
i państw a hiszpańskiego.

W tych  w arunkach .odpadła ostatn ia  
przesłanka, jaka m ogła pow strzym ać  
P olsk ę przed podjęciem  krokow, odpowm  
dających zasadom  realizm u naszej polity  
ki .

O statecznie uznanie przez P olsk ę rzą 
du gen. Franco m e będzie już m ogło spot 
kać się  z n iczyjej strony z zarzutem  stron  
niezości i  przez w szystk ie zainteresow ane  
ezynm ki m oże być ocenione jed yn ie jako  
akt pop ierający  proces trw ałego norma li 
zow ania sy tu acji p o lityczej na naszym  

kontynencie*.
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Niepoprawni przestępcy z woj. kieleckiego
wysłani zostali d® B arely

rian Dobrorailski, 7 razy karany, złodziej I bezterminowe ciężkie więzienie, z ktS-ego 
kieszonkowy, Władysław Stefański, zawoilo ■ wypuszczbny został po kilku latach na mocy 
wy bandyta, wielokrotnie karany, w tym na | amnestii.

ChrzeicEjański skład materiałów włókienniczych 
W ŁADYSŁAW  BOROWIECKI
SOSNOWIEC, 3-GO M AJA 2 * -----------------------   TELEF. (53947.

Poleca: Na sezon wiosenno - letni w dużym  i pięknym wyborze znanych chrześci­
jańskich fabryk jak Gustaw Molenda i Syn, Matys Jalcóbski S-ka i inne, ostatnie no 
wości w materiałach na ubrania, kostium y, na płaszcze damskie i męskie, nadto 

wełny i jedwabie na suknie, oraz materia ły na mundurki szkolne.
CENY PRZYSTĘPNE   OBSŁUGA FACHOWA I UPRZEJMA.

rii

Potracenie należności
za świadectwo przemysłswe i podatk-j obrotowego

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych pro 
wadzi w dalszym ciągu akcję prewencyjną 
w stosunku do niepoprawnych, zawodowych 
przestępców, którzy swą agresywnością i zu 
chwałością zagrażają życiu i zdrowiu ludno 
ści. Przestępcy ci, na podstawie pr/.epi 
sów o miejscach odosobnienia, kierowani są 
do Berezy Kartuskiej.

W  ostatnim czasie wysłane zostały ilo 
Berezy dalsze grupy zawodowych złodziei, te 
rorystów, awanturników, suteuerów, pase 
rów itp. M. in. wysłani zostali, z woje 
wództwa kieleckiego: Karol Krawczyk zawo 
dowy złodziej wiejski i koniokrad, 8 razy 
karany; Marian Misztal, 7 razy karany i 
Franciszek Rydrzyk — włamywacze sktepo 
wi i mieszkaniowi. Władysław Kwiatkowski 
11 razy karany złodziej i awanturnik; Ma

rylKo 100 zł.
MOŻNA PRZENIEŚĆ PRZEZ GRANICE 

POLSKO - CZESKĄ
J a k  wiadomo, na leg itym acje konwen 

ey jną Polskiego Tow arzystw a T atrzań  
skiego może tu ry s ta  na górskim  pogram  
ezu poisko - czechosłowackim przenieść 
jednorazowo ze sobą kwotę do 30 zł. J a k  
się dow iaduje obecnie ageucja Kabel, w 
ciągu m iesiąca nie może jedak  w ten spo 
?ób jeden tu ry s ta  przenieść więcej, aniżb 
li 1(!0 zł.

[PRZECZYSZCZAJĄCE

m m

aitidy renta ło p a to w a  usłaje
/ i J t l ń b . r .  L L R  OHSA- 

N JEŻENIU?
Kerna w ypadkow a ustaje  ze śm iercią 

rencisty , albo gdy 'poszkodowany odzyska 
zupełną zdolność do zarouknw am a, 
bądz też, gdy ta niezdolność bąuzie wy no 
sic m niej, niż 10 proc. K anta wypadkowa 
ulega zm ianie, gdy niezdolność do żaru*) 
kow ania poszkodowanego istotnie zwięu 
szy sic, lub zmniejszy.

Gdy rencista, otrzym ujący ren tę  wy 
padkow ą zauważy, żb z powodu w ypadku 
niezdolność do zarobkow ania ulega po­
gorszeniu, ma praw o zgłosić pogorszenie 
z Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych bez 
posreduio *ub za pośrednictwem  Ubezpie 
czaliii Społecznej. Zakład zarządzi wow 
czas badanie lekarskie, po czym — za l i i  
m e od w yuiku badania w yda stosowną 
decyzję.

Jeżeli badanie kontrolne, jak ie  Zakłaci 
zarządza stosownie do potrzeby, okaże, 
że niezdolność do zarobkow ania uległa 
zm ianie, wówczas stosownie do wyników 
badania  rentę podwyższa się lub  obniża 
albo też w strzym uje.

 < > ! >■-, -

Obrady księgowych
w  SOSNOWCU,

Odbyło się w alne zebranie członków 
Powszechnego Związku Zawodowego Ks-.ę 
gowych oddziału w Sosnowcu. Spiaw o/.d i 
nic ogólne z działalności zarządu złożył 
p. Rajchrnan, kasowe i uzupełniające p. 
B. Buchner.

W alne zebranie udzieliło ustępujące, 
mu zarządowi absolutorium  i powołało 
zarząd związku w składzie następującym  
pp A. Rajchrnan, M. H am burger. B. Ba 
ćhner, H. Abramowicz, Tł. Tngsterówna. 
J . K erner, C. Ferens, J . C ukerm iu , C. 
W arm und. Zastępcy; M. Rozyna, J . F er- 
g ryeh t, A. Jasn y .

K om isja i-ewizyjna: M. CudzynowBki, 
M. Brzeski. L. Czarny. Sąd koleżeński; 
prezes A. R ranieki. L. Glik, J . Sztark. B, 
Szpigeł. M. Róziewicz.

W myśl art. 15 ustawy o podatku obro 
towym, część należności za nabyte na rok 
1939 świadectwo przemysłowe odpowiadają­
cą cenie zasadniczej świadectwa wraz z 
15 proc. dodatkiem, a uiszczoną przez osoby 
opłacające podatek obrotowy, potrąca się z 
kwoty podatku obrotowego za rok podatko­
wy 1939.

Potrącenie nastąpi przy- uiszczeniu zal‘- 
czek na podatek obrotowy za rok podatkowy 
1939 v.' ten sposób, że od każdej zalie/k' 
miesięcznej odjęta będzie jedna dziesiąta, a 
od każdej zaliczki kwartalnej — jedna czwar 
ta kwoty podlegającej potrąceniu. Jeżeli iv 
powyższy sposób nie zostanie odjęta od po­
datku obrotowego cała podlegająca potrące­
niu kwota należności za świadectwo przemy 
słowe, pozostałość tej kwoty potrą.: )*ia 1 ę- 
dzie przy uiszczaniu należności, ustalonej 
przy wymiarze podatku obrotowego za rok 
podatkowy 1939.

W  związku z powyższymi przepisami 
ministerstwo skarbu wydało okólnik z d n i1

Onegdaj odbyło się posiedzenie rady  
m iejskiej w Dąbrowie pod przewodnic­
twem prez. Trzęsim iecha. N a wstępie po­
siedzenia rad a  uczciła pam ięć Z m a r łe g o  
P apieża P iu sa  X I przez pow itan ie  z 
m iejsc i m inutow ą ciszą.

N astępnie załatw iono następujące sp rą  
wy. uchwalono nie pobierać podatku *pe 
cjalnego od w ynagrodzeń w roku 1939/10, 
p rzy ję te  do wiadomości zatw ierdzenie

Wczoraj w nocy na torze kolejowym mię 
dzy Będzinem a Dąbrową rzuciła się pod po 
ciąg pospieszny 20-letnia mieszkanka Będzi 
na Władysława Sarwa (Plac 3 Maja 2)

Koła lokomotywy przecięły ciało nie 
szczęśliwej dziewczyny na trzy części, rozrzu 
cając je po całym torze na dość znacznej 
przestrzeni.

Pod przewodnictwem starosty R. Walew 
skiego odbyło się onegdaj organizacyjne ze 
branie przedstawicieli miejscowych władz
i instytucyj, w sprawie utworzenia koła poi 
skiego białego krzyża w Sosnowcu.

Po zagajeniu zebrania przez starostę p. R. 
Walewskiego zabrała głos delegatka okręgu 
PBK. w Katowicach p. Jaworska, która orno 
wiła cele i zadanie tej organizacji.

W skład zarządu koła PBK. zostali wybra 
ni pp.: starościna Walewska, dyr. St. Gadom

31 stycznia 1939 normujący bliżej tryb do­
konywania potrąceń części należności za 
świadectwa przemysłowe za 1939 rok z po­
datku obrotowego za 1939 rok.

Jak wynika z owego okólniku wymiar- 
zaliczek na podatek obrotowy za rok 1939 
ma być dokonywany sumami neito t. j. po 
uwzględnieniu potrącenia odpowiedniej czę­
ści ceny świadectwa. W ymiar po l eku obro 
towego za rok 1939, ma być uskuteczniony 
w sumach brutto t. j. bez potrą : ; lia, nato­
miast kwota podlegająca potrąceń u ma być 
odpisana.

Z kolei okólnik zaznacza, iż kwota od­
pisu nie może przekraczać kwoty wymienio­
nego za rok 1939 podatku obrotowego. Gdy 
podatek za rok 1939 zostanie wymieniony w 
kwocie niższej od tej, która podlega potrą­
ceniu, odpisu należy dokonać w kwocie wy­
mierzonego podatku. Poza tym okólnik nor­
muje try b ‘postępowania kas urzędów -kar­
bowych w Związku z konieczni>*.ią przepro­
wadzania omawianych potrąceń.

Łudżetu dodatkowego na 1938-39 rok. Obce 
nie budżet wynosi 1.404.283 z ł ,  sp raw ; 
zrzeczenia się praw a poboru specjalnego 
na pokrycie kosztów założenia i u trzym a 
n ia  urządzeń wodociągowo - kaualizaey j 
nycli; spraw ę poboru podatku od kopalń 
węgla (1 procent) i spraw ę podatku dro­
gowego na rok 1939-40, z którego m iasto 
m a osiągnąć 30 tysięcy zł.

Głowa samobójczymi była tak zmasakro­
wana, że początkowo trudno było ustalić  jej 
nazwisko.

Należy przypomnieć, że w ostatnich 
dniach trwa w Zagłębiu jakaś tragiczna pas 
sa samobójstw, z których większość kończy 
się straszną śmiercią pod kołami pociągu.

ski, płk. Studziński, dyr K. Gadomski, nacz. 
Gorgosz, dyr. Rodziewiczowa, dyr. Stankiewi 
czowa, prez. Kaczkowska i mec. Ghudzyńssi.

Do komisji rewizyjnej zostali wybrani 
pp.: Bogucka, prez. Kaczkowski i dyr. So­
kolski.

Polski Biały Krzyż współpracować będzie 
z Tow. Przyjaźni Obrony Narodowej. PBK. 
w Sosnowcu prowadzić będzie pracę kultur d 
no-oświatową w świetlicach. - v

Niekicuj za jukis l in z c .y  oorazek, zi 
kilka kresea na yap*erza jnacą muzie 
gruoe pieniądze, 'le  kreski m ają Dowiem 
najczęściej tę jedyną zaieią, ze obok n ett 
Widnieje podpis jakiejś sławy malarskiej 
1 to wystarczy, by wybulić za to idu, iUltt 
lub nawet więcej złotych.

Głównym motorem tu działającym jest 
snobizm. Ludzie za pomoeą podpisu uuue 
szczanego na obraz»e orientują się w je­
go artystycznej wartości.

Okazuje się, ze malarze nie są znowu 
tak bez reszty pochłonięci swoją sztuka., 
aby me potrafić tego stanu rzeczy wy«y 
«Łać W Krakowie była sprawa sadowa 
przeciwko zdolnemu artyście - malarzowi 
St. Chrząszczowi. Szło tam o jakieś po 
drobione podpisy na wekslach.

W toku rozprawy wyszły jednak na 
jaw ciekawe okoliczności: oto Chrząszcz 
dostarezył kilka obrazów prof A yen ło­
wi ozowi, a ten je tylko podpisywał i sprzr 
dawał jako swoje własne.

Nie dziwię się zupełnie temu wypad, 
kowi. Młodzi, zdolni malarze chcą ż.*Ą 
a ns snobizm też jakieś lekarstwo sib 
znajdzie. wuo,

DZIEŃ URODZIN CHOPINA W PRO­
GRAMACH RADIOWYCH

Dziś organizu je  Polskie Radio w i£9 tą  
rocznicę U rodzin C hopina specjalny  k"U 
cert. Okolicznościowa audycja  r'ro iow a 
nie wie e różni się od innych nudyry j 
chopinowskich, Polskie Radio bow uin 
kultyw ujące m uzykę iChopina,, otacza 
koncerty poświęcone jego utworom st e 
c ja lną  pieczołowitością. P rogram  muzy'’* 
ny  od początku istn ien ia  radia, josl 
jed ry m , sta łym  hołdem dla geniuszu cho 
P'liowskiego. U silną i system atyczną pra 
cą s ta ra  się Polskie Radio popularyzo­
wać u tw ory  Chopina

Zdawaeby się mogło napozór, ze sta  
łe  s ł u c h a n ie  m u z y k i  j e d n e g o  kompozy^O 
ra  może stać się z ezasejn uciążliwe. Tym 
cza.icm praw da ta, odnosząca się bez wą< 
pienia do dział w ielu naw et w ie.kiej m a 
l*y twórców — do Chopina nic da się za 
stosować. J a s t  w muzyce C hopina jaki* 
niew ypow iedziany czar, ja k a ś  subieńm  
jioczja, fan taz ja  i szlachetność, które 
sp raw iają , żc natchnionej te j m uzyki siu  
cha się, znajdu jąc  w niej zawsze cos nowe 
go, u legając je j in tensyw nej sile.

Dn. 22 hm. wieczór przyniesie koncert 
fortepianow y F-m nll, k tó ry  w ykona S‘tą  
nisław  Szpinalski. z towarzyszeniem  
.o rk iestry  sym fonicznej Polskiego Radia 
pod dy rekc ją  M ieczysława M ierzejewski* 
go

K oncert ten transm itow any  będzie 
przez wiole rozgłośni zagranicznych, jak  
F rancję , Łotwę. Niemcy, N orw egię 
Szw ajcarię i W łochy.

Tragiczny w e n d e t  w B;Izlaie
W czoraj rano o godz. 6.15 wydarzył s*ę 

na stacji kolejowej w Będzinie tragiczny wy 
padek, któremu uległ 50 letni kolejarz Fraa 
Ciszek Łasowski, zam. w Piotrkowie.

Łasowski, który pracuje na kolei ja 
ko konduktor — rozdawca wydawał na 
dworcu w Będzinie towar. Po wydaniu towa 
ru, w chwili gdy pociąg ruszył Łasowski ust 
łował wskoczyć do wagonu. Podczas skoki) 
kolejarz potknął się i upadł, dostając się pod 
koła jadącego pociągu, które obcięły mu o- 
bie nogi.

Łasowskiego w stanie ciężkim przewiez.ia 
no do szpitala powiatowego w Rędzinie.

• W le tn ia  d z iew czyn k a
WYPADŁA Z TRAMWAJU.

Wczoraj wieczorem uległa nieszczęśliwa 
mu wypadkowi 14 letnia dziewczynka Maria 
Kędzierska z Sosnowca. Kędzierska jadąc 
tramwajem wypadła z otwartych drzwi, ula 
gając ogólnym obrażeniom cielesnym.

Raną przewieziono natychmiast do szpilą 
la ubezp. społ. w Sosnowcu.

Sprawy podatkowe
na posedzeniu rany mieiskiei w Dąbrowie

Sei-fw <n»Mlczwwcft samohó/rYw

Molo pędzącego pociągu
rozszarpały ciało młodej dziewczyno

Koło Polskiego Białego Krzyża
zorganizowano w S o sn o w cu
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Piekarze chcą już konferować
o umowę zbiorową w piekarstwie zagłęblowsKim

Jak wczoraj pisaliśmy, w Będzinie w 
kilku piekarniach wybuchł strajk pracowni 
ków. Częściowo strajkowali również praeow 
nicy piekarscy i w innych miejscowościach 
Zagłębia.

Akcja strajkowa została przerwana gdyż 
właściciele piekarń widząc zdecydowaną po 
stawę pracowników wyrazili gotowość pro­
wadzenia pertraktacyj o umowę zbiorową. 
W tej sprawie w nadchodzący czwartek zwo 
lana ma być konferencja w inspektoracie 
pracy.

Dodać należy, że jesz • e w k. ńcu ubiegłe, 
go roku sekretariat ZZP. zawarł umowę x 
właścicielami piekarń w Zagłębiu. Umowa 
ta reguluje jedynie, warunki pracy i płac 
wykwalifikowanych czeladników. Natomiast 
klasowy związek prowadzi obecnie akcję o 
zawarcie umowy, obejmujący wszystkich 
bez wyjątku pracowników piekarskich w 
Zagłębiu 'temu właśnie sprzeciwiają się 
właściciele piekarń, którzy swym stanowi 
skiem wywołali obecny zatarg.

Zatarg w iabryce „Swiatewit“
\  DROI)'/* >n LIKWIDACJI.

>riuuj odpyla się w inspektoracie pracy
ta wierci u konferencia z udziałem przed 

wieli firmy „Swiatowif" w Myszkowie

Ruuoiiiicy idor. „Klucze"
NA BEZROBOTNYCH I D OZBROJENIE

i\a  licznym zebraniu  robotniku w Z w. 
Przern, Chemicznego w Kluczach pod 
przewodnictwem prezesa oddziału p Pio­
t r a  W ojny, postanowiono dwugodzinny 
zarobek przeznaczyć na bezrobotnych o- 
rajj jednogodzinny na dozbrojetne arm ii

Na zebraniu przem awiał sek re tarz  o- 
kręgu Z w. p. Staśko.

Nowy s ta ro s ta
W M IECH O W IE

P . J a n  Zaufali, dotychczasowy sta ro ­
s ta  miechowski został z dniem 50 hm 
przeniesiony na równorzędne stanow isko 
Jo Krzem ieńca, Do Miechowa przychodzi 
s ta ro s ta  pińczowski dr. W iniarz.

Udeliodzącego starostę  ludność pow 
hiiecbowakiego żegna z praw dziw ym  ż a ­
lem.

W drugą rocznicę ogłoszeni!
D E K L A R A C JI OZN

AA dniu 20 bm. w sali PCK . w Olkuszu 
tdawria R esursa obywat.) odbyło się licz­
ąc zebranie członków i sym patyków  OZ'J 
v'  związku z drugą rocznicą ogloszema 
1 ck nracji ideowej OZN

i sekretarza generalnego K. Ostrowskiego 
łącznie z delegacją miejscową z ramienia 
PZZPP i H. w Sosnowcu.

Po długich debatach ustalono, że dyrek 
cja rozpatrzy z delegacją wysunięte propozy

cje podwyżek indywidualnych, zaś w razie 
nie dojścia do porozumienia odbędzu się 
jeszcze jedna konferencja w inspektu 'ace 
pracy. Przyznane podwyżki będą zastosowa­
ne od dnia 1 marca br.

Finał krwawej bójki
razegrał się  przed sądem

Wczoraj przed sądem okręgowym w So 
snowcu rozegrał się finał krwawej bójki ja 
ka miała miejsce przy ul. Grottgera 8 w So 
snowcu.

Na ławie oskarżonych zasiedli: \Vłady
sław Pasternak (Sosnowiec. Piotrkowska I) 
oraz jego kuzynowie Zygmunt Pasternak 
(Będzin, Grobelna 4) i Janina Pasternak (Su 
snowiec, Grottgera 8 ) oskarżeni o ciężkie, 
pobicie Henryka Kruczkowskiego.

Tło tego zajścia jest następujące: Kracz 
kowski mieszkający razem ze swą konkubi­

ną. J. Pasternak przy ul. Grottgera 8 posą 
dził ją pewnego razu o kradzież 200 zł. Na 
tym tle wynikła między nimi gorąca spr..e 
czka. W obronie P. stanęli jej brat Zygmunt 
oraz kuzyn Władysław, uzbrojeni w młotki 
pobili ciężko Krączkowskiego łamiąc mu m. 
ln. żebro.

Sąd po rozpatrzeniu całokształtu sprawy 
skazał Władysława Pasternaku i jego y 
na Zygmunta na sześć miesięcy więzie va, 
zaś co do Janiny Pasternak sprawa z oskarżę 
nia publicznego została umorzona.

Cafć-ff&ef£aaauig*&nt
S A  fi/ ©  V “

Ul.
99

Ł c s n o w i e c ,
7el. 6 ! -901 62 735

3 - g j o  M a j a
Podziemia 62 701.

Na okres POSTU polecamy wielki wybór 

RYB, KONSERW i PRZETWORÓW RYBNYCH.

WŁASNY BASEN z RYBAMI ŻYWYMI. 
TYLKO W „SAVOYV ZDROWO, SMACZNIE ł TANIO.

Ostatnie dni występów duetu: E N A  e t  C O N S T Ą N T I

i zosn CZARSKIEJ

Wiadomości bieżące
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PoLi / S a  rezolllcJa’ dom agająca się dla 
*lar ' kolonij. Rezolucja ta  zostanie wy 

szefa  Obozu gen. Skw arczyń-

wniosek dr. Łapińskiego, uchwalo-
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fyeodniH ° ROBY W  S0 SN0 WCLr W  ub 
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Dziś: Popielec 
Jutro: Piotra 
Wschód stolica: 7,00 
Zachód słońca 16,01

Łyiury spiek w Sosnowcu
Dziś dyżury dvieune i nocne pełnią 

następujące ap tek i:

W. D aw iskiba, ul. P iłsudskiego 18.
G. K upferblum , ul Nownpogońska 25
H. Rogowski, ul. M ałachowskiego 12

 oOo-------

— PO ZBA W IEN IE OBYW ATELSTW A
M Liisterstwo Spraw  W ew nętrznych na 
podstaw ie ustaw y z m arca 1038 roku, po- 
zbawiło obyw atelstw a Chaim a M erlkuwi- 
eza, zam ieszkałego na terem e Zagłębia.

Walne obrady
KLUBU MOTOCYKLOWEGO 

W  D Ą B R O W IE

Zarząd K lubu M otocyklowego w Dą­
browie zaw iadam ia swych członków, że 
w alne zebranie odbędzie się w sobotę dn. 
25 bm. o godz. 18 w pierw szym  term inie 
i o godz. 18,30 w drugim  term inie.

Zarząd klubu prosi o ja k  najliczniej 
»zy udział w zebraniu. ^

Odgrażał się wrogowi
ŻE GO Z A B IJE

N iejak i p. J a n  Sprężyna, widocznie z 
rac ji swego ..rozpierającego’ nazwiska, 
znajdu jąc  się pod wpływem p aru  k ielisz­
ków czystej wyborowej, odgrażał się swe 
mu serdecznem u wrogowi p. Długoszowi 
A ndrzejowi, że go wykończy ,.ua zimną 
zwleką, czyli też innego t ru p a .

Wobec takich niedwuznacznych zam ia­
rów p. Jan a , p. Długosz złożył zamo do- 
wanie w policji, która ująwszy p. Spręży 
nę p rzekazała go sędziemu śledczemu do 
dyspozycji.

JL flOefc 
Uroczysty m U i  w Klakach

KU CZCI DYGASIŃSKIEGO

Setną rocznicę urodzin A dolfa Dyga 
sińskiego, p rzypadającą  7 m ares br., 
uczczą K ielce uroczystym  obchodem w 
niedzielę 5-go m arca w tea tra ln e j sali 
Domu W ychow ania Fizycznego i P rzy sp t 
sobienia W ojskowego.

W związku z tern przyjedża do Kii le 
w ybitny k ry ty k  i h isto ryk  lite ra tu ry  
z K rakow a Kazim ierz Czachowski, k te ry  
w ygłosi odezyt o D ygasińskim .

O rganizacją uroczystości za jm ują się 
miejscowe oddziały T w a  Polouistóir 
i T-w a P rzy jac ió ł Zwierząt.

KielecX* n i l  m in isH
B ĘD ZIE ROZW IĄZANA.

N a osta tn ie  posiedzenie kieleckiego ma 
gifctratu przybył wojewoda dr. D z iad k a  
i wziął udział w obradach nad pre im ina 
rzern budżetowym Kielc na r. 19.15 40

P . wojewoda wyznaczył dla m agistra* 
fu i rady  m iejskiej ostateczny term in d a 
uchw alenia budżetu na dzień 1C m arca.

W krótce po uchw aleniu budżet u spo­
dziewać się należy rozw iązania kieleckiej 
rady  m iejskiej i zarządzenia nowych wy 
borów, k tóre  odbędą sę w kw ietn iu  lub 
w p 'crw szych dniach m aja.

Zgromadzeni o tw a te ls k i s
W K IELCACH

W sali T ea tru  Polskiego w Kielcach 
odbyło się zgrom adzenie obyw atelskie, 
poświęcone zagadnieniem  gospodarczym , 
zorganizow ane przez obwód OZN Kielce 
— m iasto.

Zebranie zagaił przewodniczący m iej 
scowego Obwodu OZN. dyr. J . Jedlmsfci,

Dłuższe przem ówienie na tem at ro r~ c  
;ju Kielc wygłosił dyr. Kwieciński. Na 
stąpnie racz. w yd z . samorządowego lirzą  
d u  W ojewódzkiego, p. R. G-ochowski 
omówił zasady i przepisy nowej ordyua 
eji wyborczej. Jak o  osta tn i mówca zabrał 
głos pos. adw. M. Rrewiń«ki z W arsza­
wy na tem at polskiej polityk i gospoda* 
0 .0  j.

PORCELANĘ
.ĆMIELÓW"

p o leca :
II'

METALURGIA

1i
STEFAN

KLIMASZEWSKI
Sosnowiec, W iRiZAWSKA 8

Tel. 617-9J.

Korespondent żydowskiego pisma
skazany za zniesławienie

Na wokandzie sądu okręgowego w Sos 
nowcu znalazła się wczoraj sprawa Saula 
Grosfatera z Warszawy, koresp imienia jed 
nego z żydowskich pism z Zagłębia, oskar­
żonego o zniesławienie w druku dy rek Ima 
Cynkowych Zakładów Przemysłowych w 
Będzinie J. Fiirstenberga.

Oskarżony swego czasu umieścił 
l,a łamach pisma artykuł szkalujący 
03obę oskarżyciela, który poczuwszy się tym

dotknięty skierował sprawę na drogę sa lo 
wą. Grosfaler pomówił m ln dyr. Eiirsten 
berga iż ten miał powiedzieć: „że wszy­
stkich żydów należy wyrżnąć".

W wyniku przeprowadzoo ;j rozprawy, 
która odbyła się przy drzwiach otwartych, 
sąd skazał Grosfatera na dwa tygodnie are 
sztu, 100 zł. grzywny i 45 zł. opłat są­
dowych.
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Tragiczny wypueSek nu drorfze

Rowerzysta wpadł na furmankę
i poniósł śmierć na miejscu

Wczoraj o godzinie 5 rauo na szosie jlC i 
miedzy Włodowicami a Rudnikami, pow. I 
zawierciańskiego iniał miejsce nieszczęśliwy 
wypadek, który zakończył się śmiercią 58 
letniego Stanisława Olszewskiego, mieszkań 
ca Włodowic.

Przed godziną 5 Olszewski wybrał się z 
domu rowerem do pracy w Zawierciu.

W chwili, gdy znalazł się on na spadzi 
Mym odcinku szosy, sprzeciwka nadjechała 
f u r m a n k a  na którą całą siłą wpadł ro?pe 
dzony rowerzysta.

Skutki zderzenia okazały się falalne. 01 
szewski stracił przytomność. Zabrany na tą 
samą furmankę w drodze do domu wyzionął 
ducha. Wezwany lekarz z Zawiercia stwier 
dził zgon, nie znajdując na ciele żadnych o 
fcrażeń.

Zawiadomiona o wypadku policja wszczę 
la dochodzenie w kierunku ustalenia przede

Zjazd techników dregswytń
Dnia 25 bnt. będzie obradował w War 

•ssawie zjazd techników drogowych z ca­
łej Polski zwoływany przez Związek loch  
ników R. P.

Przedmiotem obrad będą sprawy zawo 
dowa i obrona interesów ekonomicznych, 
wynikające z problemu drogowego i mo­
toryzacyjnego w Polsce,

Zjazd ma również zająć stanowisko 
wobec- uchwal, odbytego w grudniu tifc. 
rokn I. Ogólnopolskiego Kongresu Tech 

/   oOo----

Tragiczny zgon
PODCZAS KONCERTU

Tragiczny wypadek nagłego zgonu 
wydarzył się we Lwowie w Filharmonii 
w czasie koncertu Odnoposowa

Trzybyły do Lwowa syndyk T-wa 
^Małopolska’’ adw. dr. San deck i uległ w 
•zasie koncertu atakowi serca, zsunął 
się między rzędy krzeseł i zanim wezwą 
•o  lekarza, zmarł. Celem usunięcia zwłok 
adwokata, musiano zdemontować rząd 
krzeseł. Po przerwie koncert był kontynu 
urany

ZAPOMNIAŁA r,
W biurze rzeczy zagubionych.
Urzędnik — A co paDi zagubiła?
Pani — Masz tobie, zapomniałam!

wszystkim nazwiska furmana, a następnie 
wyjaśnienia, kto ponosi winę za wypadek.

O śmierci wieśniaka powiadomiony rów 
nież został urząd prokuratorski.

Już znają Niemcy wyniki spisu,
fttóry odbędzie się za trzy miesiące

Przeglądając prasę niemiecką za okres o 
statnich dwóch lat dochodzi się do wniosku, 
że dla obliczenia cyfry ludności polskiej w 
Niemczech przeprowadzanie spisu jest cuł 
kowicie niepotrzebne, gdyż już obecnie usta 
łają dziennikarze niemieccy liczbę ludności 
polskiej na 100 — 300 tysięcy. Charaktery­
styczne, że pomija się tu w zupełności stały 
styki niemieckie; które wykazują, że w 1010 
r. było 1.517.000 Polaków w Niemczech, w 
1925 r. - -  802.000, a w 1933 r. -r- 440.000. 
Jak z tego widać liczba Polaków w Niein 
czecli zmniejszała się w postępie geometry 
cznym. Stosując tę samą metodę łatwo jest 
obliczyć, że w najbliższym spisie niemi"' 
kim liczba Polaków wypadnie niewątpliwie

na 200 tysięcy, w następnym zaś spisie 
na 100 tysięcy, tak, żeniebawem przy trze 
eim z kolei spisie ludności Polacy w Niein 
czeeh znikną, w ogóle z rubryk statystycz­
nych.

To uprzedzanie przez stronę niemiecką 
wyników spisu, który ma się odbyć 17 ma 
ja br., stosowane powszechnie przez różne 
go rodzaju wydawnictwa i prasę niemiecką 
odkrywa zamierzenia niemieckiego, idące 
po linii systematycznego przywłaszczana 
sobie dusz polskich.

Tego rodzaju metody nie mogą prowa­
dzić do dalszego pomyślnego układania się 
stosunków polsko-niemieckich. (ZAP )

< mm  -
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Na Zdjęciu — nowy wielki pancernik nie j czni w Hamburga, w obecności l 
iecki „Bismarck1' o pojemności 35 tyć. j Hitlera i szeregu dostojników Rz

mieckiej.
nnecki „Bismarck" o pojemności 35 ty 
ton, który został spuszczony na wodę w sto

anclerzr
■szy nie-

PKOGKAM OGOŁNOPOL8K1
Środa, 22 lutego

6.30 Pieśń Wielkopostna 6.35 Oimnasty 
ka 6.59 Muzyka 7.00 Dziennik poranny 
7.15 P łyty  8.00 Przerwa 11.57 Sygnał czasu 
dniowa 13.00 Przerwa 15.00 Nasz koncert
15.30 Muzyka obiadowa 16.00 Lzicnmk po 
i hejnał z Krakowa 12.03 Audycja poła 
południowy 16.05 Wiadomości gospodar­
cza 16.20 Dom i szkoła 16.35 Recital wiolon 
czelowy 16.55 Pogadanka sportowa 17.00 
Praca wychowawcza 17.15 Opowieść o Da 
obu 18.00 Audycja dla wsi 18.30 Nasz ję 
zyK 1S.40 Kryzys kulturalny nowoczesnej 
18.50 Koncert wieczorny 20.35 Audycje 
informacyjne 20.55 Przerwa 21.00 W rncz 
nicę urodzin Chopina 21.35 W 30-ią roczni 
cę zgonu — and. w oprae. Stan. A dam ­
czewskiego. 22.05 Koncert. kameralny 
22.55 Przegląd prasy 23 00 Ostatnie wiado 
iaoci dziennika wieczornego Komunikat 
meteorologiczny 23.05 Wiadomości z Pol 
ski w języku angielskim.

KATOWICE
Środa, 22 lutego.

5.80 Dzień dolry  — wesoły montaż 
płytowy 6.30 Program na dziś 14.00 Muzy 
ka obiadowa 14 40 Pogadanka 14.50 Wiadc 
mości bieżące i giełda 18.00 Audycja oko 
lieznościowa 18.25 Wiadomości sportowe
18.30 Nasz jezyk 22.05 Z życia gospodarcze 
go Śląska 22.15 Koncert rozrywkowy 23.01 
Zakończenie programu.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Czwartek, 23 lutego.
6.30 Pieśń Kiedy ranne wstają zoi' 2 6  

6.35 Gimnastyka 6.56 Muzyka 7.U0 Dzien­
nik poranny 7.15 Muzyka 8.00 Aud. dla 
szkól 810 Przerwa 11.00 Audycja dla szkól 
11.23 P łyty  11.57 Sygnał czasu i hejnał 
y. Krakowa 12.03 Audycja południowa 
13.60 Przerwa 15.00 Rozmowę technika z 
młodzieżą 15.15 Kołpoty i rady 15.30 Mu 
zyka obiadowa 18.00 Dziennik popoiudnio 
w y 16.05 Wiadomości gospodarcze 16.26 
Pogadanka 17.10 Samochody pędzone 
drzewam — pog. 17.20 Recital organowy 
18.00 Audycja dla młodzieży w iejskiej
18.30 Muzyka lekka i muzyka poważna 
—■ gawęda muzyczna 19.C0 Koncert r o zryw 
kawy 20.05 Audycje informacyjne 21.00 Te 
air Wyobraźni 22.10 Folklor różnych kra 
jów 22.40 Wiedza i książka 23.00 Ostntnii 
wiadomoci dziennika wieczornego Kmin. 
nikat meteorologiczny 23 05 Korcerf 
Poznańskiego Chóru Kameralnego,

PRZYJACIÓŁKI
- .Wolałabym raczej umrzeć, niż być 

stara i brzydka) Zawsze byłam tego z ła  
uia.

— Dlaczego więc zmieniłaś ja teraz!
PRYJACIEL RYB

Pewien przyjaciel ryb mawiał stales 
że nic nie ma tym  miłym stworzeniom do 
zarzucenia — prócz wędki...

L

L
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ŻONA GŁUPCA

Tak, Edwardzie, są wady, które po 
ciągają za sobą więcej zmartwienia, 
aniżeli najwystępniejsze winy. Powie­
działam ei: Wilhelm byl piękny, otrzy 
mai naukę niezbyt głęboką, ale bardzo 
urozmaiconą; posiadał ogromny m a­
jątek; nie zbywało mu na niczym. Nie 
mówię ci o jego kochankach, chociaż 
nie oszczędzi! mi ani jednego opowia­
dania o powodzeniu swoim. Bardzo 
mało jestem świadomą historii serca 
ludzkiego, ażeby wiedzieć czy kochał 
kiedykolwiek, ale ądzę, że znam dobrze 
świat, ażeby powiedzieć z pewnością, 
że posiadał wiele kobiet. Wilhelm miał 
manię pisania wierszy, a większą jesz 
cze manię ich czytania. Miewaliśmy 
niekiedy w salonie naszych ludzi zna­
komitych, którzy czytali nam utwory 
swoje, ale nie widziałam nigdy żadre 
go, eoby takie jak mój mąż miał po­
wodzenie. Próbowałam niekiedy czy­
nić lekkie uwagi o tym szalonym za­

pale, wtenczas oskarżano mnie o za­
zdrość, W początku małżeństwa na­
szego, ponieważ pierwsza słuchałam, 
utworów Wilhelma, chciałam mu wy­
kazać niektóre wady, a nawet zazna­
czyć grube błędy muzyczne; uwagi 
moje przyjął z największą pogardą. 
Gdyż, wyznać trzeba, że mój mąż u- 
ważał mnie za piękną lalkę dostatecz­
nie głupią, której nakazywał milcze­
nie po pierwszym zdaniu, żeby ją  u- 
chronić przed popełnieniem jakiej nie 
dorzecznośei.

Nie możesz wyobrazić sobie, E d ­
wardzie, jak świat jest nikczemnie 
służalczym i żeby ei wykazać ile etc 
rpiałam, muszę ci powiedzieć kto u 
nas bywał.

Pobraliśmy się w dwa tygodnie po 
tej scenie, którą opisałam. Obrzęd tm  
odbył się z okazałością, która mnie 
olśniła; pałac, dokąd mnie zawieziono, 
nabycie którego zachowano jako nie­
spodziankę dla mnie, był niezwykły) 
wspaniałości. Nie dawaliśmy balów, 
ale po upływie pewnego czasu od ślu­
bu naszego, mieliśmy świetne zebra 

nie. Przed kilku dniami złożyłam wi­

zyty poślubne i rozniosłam, że się tak 
wyrażę, zaproszenia. Gdybym była 
znata świat cokolwiek, te wizyty byty 
by się dla mnie stały pierwszą nauką. 
Straszny to był dzień, przysięgam c-, 
Edwardzie, w którym przyniesiono 
sto listów, donoszących nam o odmo­
wie przybycia źle nawet upozorowa­
nej. Chciałam je nawet ukryć przed 
moim mężem; ale z obrotnością, która 
wykrywała zniewagę obliczoną i zbio­
rową, wszystkie osobiście były ad re­
sowane do mojego męża. Prześlad ł- 
wały go, aż do czasu rozpoczęcia, zebra 
nia i od słowa do słowa zrodziły po­
między nami sprzeczkę dosyć żywą, 
która trw ała tak długo aż nam ozna j 
miono, że goście schodzić się zaczy­
nają do salonów. Żadne z nas nie po­
myślało o ubraniu. Nie zapomnij, Ed­
wardzie, że to kobieta pisze do ciebi" 
bądź pogłażający dla tego co nazywa­
cie błahostkami, z czego jednak przy­
kre wynikają następstwa; drobnostka 
jest dostateczną, życie źle rozpoczęte, 
oddala ię od szczęścia dla bardzo bła­
hej przyczyny.

Po, otrzymaniu tej zniewagi, którą 
Wilhelm mógł mnie przypisywać, je­
żeli nie osobiście, to dlatego że nale­
żałam do tej zuchwałej kasty, k tóra go 
od siebie odpychała, nastąpił jeden z 
tych drobnych wypadków, które w 
życiu w ydają się niczym, ale które jad 
nak niekiedy znaczą bardzo wiele. Z i 
bardzo się spóźniłam; brakowało mi 
fryzjera, chcąc co prędzej ukazać się 
w salonie, poleciłam go zastąpić g a r­
derobianej, która nie była dość zręczną 
ażeby mnie ustroić we wspaniało bry

lanty, ofiarowane mi przez mojego 
męża. Zapomniałam również wachla­
rza malowanego przez R .. i o, którym 
on mówił. Wszystko co mogło być naj 
niezręczniejszego popełniłam. P rzesira 
szona rozgniewanym spojrzeniem ja ­
kie na mnie rzucił Wilhelm, kiedy się 
ukazałam ubrana w kwiaty na głowie, 
weszłam niezrabnie, nie umiałam u- 
sprawiedliwie późnego ukazania r ią 
w swoim własnym domu, byłam nio- 
zręczna, pomieszana i wszyscy spie­
szyli mi z pomocą z tak udanym p lis­
towaniem, że mnie łzy dusić zaczęły, 
byłam śmieszną. Czy rozumiesz E d­
wardzie, całą doniosłość tego wyrazu 
wobec takiego człowieka, jakim  był 
mój mąż! Zacząwszy od tej chwili, 
moja spraw a była przegrana. Nie zdo­
łam ci opisać tej niedorzecznej sceny 
jaka nastąpiła po tym  zebraniu; bytu 
ona dość żywą, ażebym mogła zw ątpó 
o sobie samej i to do tego. stopnia, że 
w poufniejszych nawet zebraniach me 
śmiała zasiąść do fortepianu i śpiewać.

Wyobraź sobie teraz życie kobiety, 
bez energii, kobietę gnębioną bezustau 
nie, musiałam upaść w walce. Dowie­
działam się wówczas Wlnej rzeczy bar 
dzo smutnej dla lu ’-ci, że więcej
się uczuwa siły dla iżnośei, aniżeli
dla szczęścia. Szczęście upuściłam za 
pierwszym wstrząśnienieni; próżnoś u 
przez długi czas dopomagałam.

d. c. a.
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Ponury dramat
Kula rew olw erow a  zlikwidowała  r o m a n s  płochej praczki

W  porze wieczornej na posterunek  
policji Enfants Rouges w Paryżu  
wbiegł zadyszany mężczyzna, prosząc
0 w ysłan ie policjanta do hotelu .Phe- 
nixiT. Przybyli na m iejsce policjanci 
zdołali utrzymać przy życiu ranną -zte 
młodą kobietę ociekającą krwią, a da 
lej młodego mężczyznę, ledwie dyszą­
cego.

W  szpitalu H otel-D ieu, lekarze 
zdołali utrzymać przy życiu rasną czt-3 
rema kulami kobietę, podczas gdy 
mężczyzna, zraniony kulą rewolwer:v 
wą w okolicę serca, wyzionął ducha.

Przeprowadzone przez komisarza 
— M —

W te legraf icznym  
SKrócie

AMNE S T I A W  K A T A L O N II
R ząd  gen. F ra n co  nosi się  z zam ia  

Tern og łoszen ia  am n e s tii d la  p rzestęp ­
ców p o 'ity c zu y cb  w K a ta .o u ii. W yłączeni 
m a ją  być p rzyw ódcy  p o lity czn i

z a m o r d o w a n i e  p o s ł a  
W  M EX IC O

N ieznany  zam achow iec za b ił n a  
je d n y m  z p laców  śró d m ie jsk ich  w M esi 
co C ity  p o sła  do p a r la m e n tu , A n d resa  
D u a ite la ,  w chw ili, gdy  ten  szedł z kil 
koma p rzy jac ió łm i, Z am achow iec zbiegi.

G E N E R A Ł O W IE  -  ‘B L IŹ N IĄ C *

W  s ta n  spoczynku  zosta li p rzen iesien i 
dw aj g e n e ra ło w e  fran cu scy  T eodor tire t
1 F e lik s  B ret. O bydw aj są b liźn iakam i, 
razem  przysz li na św ia t w r. lf>7S> i razem  
szb  przez życie w sw ej b a rie rz e  w ojsko 
iv ej

S K A Z A N IE  S Z P IE G Ó W  W E  F R A N C JI

Przed t ry lu u a łe m  w ojskow ym  w 
Niclzu s ta n ą ł o b y w ate l fra n cu sk i S ehnet 
te r  o raz N iem iec B eriiard irig , -osKarżetii 
» szpiegostw o. O bydw aj zo s ta li skazan i 
po 15 at w iezienia

.śledztwo, twierdziło, że zabójcą kobiety  
jest Jan  Berthond, pracujący w  szpi­
talu Perpetuel-Secours w  Levallois 
Perret, który porzucił żonę i troje 
dzieci, ażeby zamieszkać z 22-letnia  
Elianą Marie, praczką, która też ode- 
szła od męża, a cztery m iesiące późnie-* 
porzuciła kochanka, przenosząc się  do

hotelu „Phenix4’ w Paryżu. Berthond, 
który pierw szy raz, od czasu gdy ro­
zeszli się przybył do praczki, prawdo­
podobnie proponował jej ponowne mj 
śeie się, lecz spotkaw szy się z odmowną, 
zagroził rewolwerem. Gdy wystraszo  
na w ybiegła do klatki schodowej pa­
dły strzały.

i s n ^ H o n n

Przymusowe lądowanie samolotu
na pnstyni błędowskiej

Z pow odu zaw iei śn ieżnej, o n eg d a j j o 
p o łu d n iu  n a  p u s ty n i b łędow skiej p rzy  om  
sowo lądow ał sam olo t tu ry s ty c z n y  R W ij § 
śląsk iego  A eroklubu , b io rący  udzia ł w 
zaw odach lubelsko  - po d la sk ich

S am olo t po n a p ra w ie n iu  d ro b n y c h  u- 
szkodzeń, w y s ta rto w a ł w czora j do K a ­
łowie.

Załoga sam olo tu  nie p o n io sła  żadnego 
szw anku p rzy  lądow aniu .

Wygasła epidemia tyfusu plamistego
w pow. olkuskim

Z aw dzięczając energ icznej ak c ji k o m i­
s ji s a n ita rn o  - po rządkow ej z lekarzem  
pow. dr. K ic ia rsk im  n a  ezele, e p id e m ’S 
ty fu su  p lam isteg o  w O lkuszu , S ław kow ie 
i W olbrom iu , należy  uw ażać za w y g asłą  

W obec tego  w szelkie og ran iczen ia  r u ­
chu p asażersk ieg o  i inne, zo s ta ły  odw o­

łane.
J a k  zdołano  stw ie rdz ić  ep idem ię ty  fu 

su  zaw lókł w o lkusk ie  bezrobo tny  p.e- 
ka rz  M a je r G łąb z M iechowa. Z osta ł on 
w ty c h  d n iach  za trz y m a n y  w W arszaw ie  
i poddany  dezynfekcji.

Z nane są liczne w yp ad k i, ze .udzie u ,  
bonzy, zaczy n ający  sw o ją  k a r ie rę  życio 
wą częstokrość od n isk ich  posług , zdo"V 
w ali z czasem -w ie lk ie  m a ją tk i, ha, zost.i 
v.uili m ilio n e ram i. W ie lom a p rzy k ła d a m i 
m.ogą się  w ty m  w zględzie poszczycić 
S ta n y  Z jednoczone A .P., A ng lii, o raz  d i  
m im a  i kolonio  b ry ty jsk ie , ja k o też  holen  
dersk ie .

Co wprowadza nowelizacja
i*stewy przemiałowej

Odbyło się zapowiadane od dłuższejo 
czasu posiedzenie m iędzym inisterialnej ko 
misji (przedstawicieli Min. Skarbu, Min. 
Roln. i R. R. oraz Min. Przcm. i  H andlu), 
na którym  przyjęto ostatecznie nowelizację 
rozporządzenia wykonawczego m inistra Skar 
bu z dnia 19 sierpnia 1938 r  do ustawy z 
dnia 5 sierpnia 1938 r. o środkach finanso­
wych na popieranie gospodarczo uzasadni - 
hego kształtow ania cen artykułów  rolniczych 

Ogłoszenie poczynionych zm ian nastąpi 
w tych dniach.

Do najistotniejszych reform , przeprow a­
dzonych przez nowelizację, należy dopusz;ze 
n ie  wymiany zboża na mąkę i mąki na chleb 
oraz przejęcie praw ie całej kontro li przez 
organa skarbowe.

Nastąpiło to z tego powodu, że kontrola, 
przeprowadzona przez władze adm inistra­
cyjne, staw ała się pośrednio przyczyną riż -  
nego rodzaju usterek i niedomagań. Kon­
troli władz adm inistracyjnych podlegać będą 
tylko najm niejsze młyny wiejskie.

CZŁOW IEK P R Z E !) SĄDEM .

I f  A U L O J

W m ieszkaniu  pana Cypersztoka za 
dzwonił telefon.

— lla l lo  — rzeki gospodarz.
W siucliaw ce zabrzm iał g łos pana  

Szef nera:
— Lizieiidobry s ię  z panem , panie Cy 

Persztok! Sto la t już paua nie widziałem
— R zeczyw iście już będzie ze trzy 

kw artały.
— Co u pana słychać, panie O.?
— N iczego, dziękuję pana, panie Szef

W lecic byłem uad morzem...
— Co pan nie powie! Faktycznie?
— Tak.
— No i dobrze tam  było?

P ytan ie ! Sam a rozkosz. Siedziałem  
®a ten półw ysep, uważasz pan.

— J a k i  półwysep?
Tanitem półwysep.

~~ Aha Doprawdy zazdraszczam paua. 
pa J  m asz pan racje! — w estchnął 

1 '  ypersztok. — Bo to b y ł prawdziwy
te słoneczko,pr *yje 

1 wi

Dowcipny wietrzyk?

) tem ność. Ten piasek, 
w ietrzyk  dowcipny

— Tak. F ig larn y  taki. Oj, jak mnie 
tam  było dobrze, panie Szefner! Codzten 
nie siebie w ygrzew ałem  na tej Heli

-  Co sie  sta ło , p acie  Cypersztok? — 
krzyknął zaniepokojony pan Szefner.

N'*e było żadnej odpowiedzi Tyiko ża 
lasne jęk i pana Cypersztoka dowodziły  
że zaszedł jakiś n ag ły  w ypadek wobec 
czego pan Szefner pobiegł czym  prędzej 
do Pogotow ia.

W rzeczyw istości jednak sprawa przed 
staw ała  się  inaczej. Otóż pani Sab na Cy 
persztokow a, ukryta za firanką p iln ie  
słu ch a ła  telefonicznych  wynurzeń małżon 
ka W zięła przy tern n iew inny półw ysep  
H el za jakąś nadobną t lle lę s  i w ym ierzy  
ła  m ężowi za zdradę doraźną spraw iedl 
wość.

W  parę m inut później zajechała karet 
ka Pogotow ia Ratunkow ego. Poniew aż 
zaś okazało stę że żadnego wypadku nie 
hvło oskarżono pana Szefncra o fa łszyw y  
alarm.

Sad sk aza ł go na 20 złotych grzyw ny.

N iek tó rzy  z późn iejszych  m ilionerów  
b y li za m łodu gazoęiarzam i, zam ia tacza 
HU ułie , zm yw ali naczyn ia  w g a rk u c h m , 
lub  ja k  obecny baron  B aoverb rook , win 
ocic'el n a jp o czy tn ie jszeg o  w  A n g lii dzień 
u ika ..Doily E x p re ss ', m yli l>ut«lki.

N iok tó rzy  ży jący  i zm arli im ’ionerzy  
b y li u rzęd n ik am i, p raco w n ik am i b iu row y  
m i, ro b o tn ik am i su b iek tam i sklepow y ni'- 
d ro b n y m i kupcam i, fry z je ram i.

Je d n i z n ich  dorob ili się m a ją tk u  cięż 
k ą  p ra c ą  i zapobieg liw ością , d rudzy  Iz i o 
Li dużym  zdolnościom , s jiry to w ’, inn i 
zdobyli fortune, p rzez p rzy p ad ek , lub  wy 
S ra li ją  na lo terii.

R ów nież w P o lsce  m am y  ludzi bogn 
ty ch  k tó rzy  k iedyś by li bardzo  biedni

w ielu  w y p ad k ach  m a ją tek  sw ój za w 
dz.ęozają L o te rii K lasow ej. W y g raw szy  
w iększe sum y, załozyli w łasne w a rsz ta ty  
i  rac y , a  że n a t ra f i l i  n a  p o m y śln ą  ko 
u iu n k tu rą , szybko  się w zbogacili. <*

P rzed  la ty  dużą sen sac ją  w A rncrye 
w yw ołała  k siążk a  pod ty tu łe m  * J a k  ś ta ć“ 
się  m ilionerem ?* .N ap isa ł ją  w łaściciel 
je d r e j  z ysiększych k s ię g a rń  now ojor 
sk ic li, V idcrs. K sią żk a  doczekała  się  
m ilionow ego n ak ład u  i ro zsław iła  nazwo 
f.ko a u to ra , co bardzo pow ażnie przyezy 
n iło  s ię  do zw iększenia o b ro tn y  k s ię g a r  
ni w ydaw niczej.

W  roku  ub ieg łym  V iders za d ek la r. - 
w a ł w  urzędzie  podatkow ym  toczny  do 
,*hód w  w ysokości przeszło  m iliona  do la  
rów . W  w yw iadzie, udzielonym  pranie, 
s p ry tn y  w ydaw ca ośw iadczył, *.» d a jąc  
r a d y  irm ym . ja k  zdobyć m a ją tek , zastono 
w a ł je  p rzede  w szystk im  sam .

K sią żk a  Y id e rsa  n ie  jo st n ie ste ty  
p rze tłu m a cz o n a  ua język  polski i n ie  każ 
dy będzie m ógł sk o rzy stać  z jego  zb a y ie n  
n y rh  rad , A le każdy może zostać boga 
ty m  a naw et m ilionerem , g ra ją c  r a  I-o 
le r i i  K lasow oj.

N ow a 41-ta  L o te ria  K laso w a  d aje  
jeszcze w iększo szanse  g ra ją c y m  n iż '•> 
te n e  poprzednie. Podw yższono łl-iść «re 
dnieli w y g ra n y c h  i podn iesiono  kw otę t. 
zw. (-dziennych w y granych*  z 5 i 20 tys. 
zł. do 10 i 20000 złotych.

O gólna ilość w y g ra n y c h  łw m kszono 
z SO.onfl na sum ę 25.200000 zł. dc 82.500 n a  
sum ę 25.087.500 zł.

C iąg n ien ie  T-szej k la sy  44 aj Ł o te rF  
K laso w ej, k tó ra  udow odni zn o v u . ja k  
ła tw o  zdobyć m a ją tek , rozpoczyna się  już 
23 go lu tego .

S y g n a tu ra  Km. 154/38,

O B W I t ó / C  ZENlrt
O LICYTACJI NIERUCHOM OŚCI

K onioruiX  S ąuu  G ruuziueso  w J ją ń ro -  
wi-e G órn iczej re w iru  i-g o  j a u  r u h : ,  m a 
ją cy  a a n c e iu n ę  w D ąm ow ie  uo im m e.-, 
u., a ien iiiew icza  - \r .  l i  na poustaw ia  a r t .  
t>it> i bi9 li. p. c. p o d a je  do pu łm czn e j 
wiau-owosci. że d n ia  iW m arca  1938 r. o 
gouz. ru-ej w i-szy in  term inie- w są d z  ę  
G rouzann  w D ąć row ie G órn iczej przy  ul. 
.Kościuszki 31 oduędzie się sp rzedaz w 
urouze pub licznego  p rz e ta rg u  n a leżące j 
do d iużm kow  B rom slaw y  i Jo z e fa  m at. 
żonkow  Ja d o w sk ieh  n ieruchom ości sk la. 
d a ją c e j się z p lacu  o p rzes trzen i 31 p rę ­
tów  kw ad ra to w y ch  z dom u p ię trow ego  z 
ceg ły  w ybudow anego , podpiw niczonego, 
częściow o niew ykończonego, kom urek, 
w a rsz ta tu  rzeźniczego, ch lew a,, ustępów i 
o g ró d k a , położonej we wsi G raboeiii p rzy  
u l. M odrzejow sk iej N r. 117 i pochodzącej 
z osady  tab e li N r. 135 w si S trzem ieszyce 
W ielk ie.

N ieruchom ość t a  n ie  m a  u rządza , &! 
k sięg i h ip o teczn e j i po łożona  jest. w  p a ­
sie g ran iczn y m .

N ieruchom ość oszacow ana zo s ta ła  iia 
sum ę zł 759(1. cena zaś w y w o łan ia  wy- 
uosi zl. 5.925.—

P rz y s tę p u ją c y  do p rz e ta rg u  obow iąza­
ny  je s t złożyć ręk o jm ię  w w ysokość! 
zł. 750.— L ic y ta n t - N abyw ca w inien  zło­
żyć Sadow i nrzed p rzesad zen iem  zezwo­
len ie  W ojewmdy n a  n ab y c ie  te j n ic im -in . 
mości w inyś' Rozo M in. S n raw  W ewn, 
Z dnin 22.1 ?7 r. (Dz. U. R. P , N r. l z H  
po- * 84).

R ękojm ię n a lez j złożyć w gotow i 
śnie, a lbo  w ta k ich  n a p ie ra rh  w ar- 
o-'.-if.w ji !> 1 ądż książeczkach  w k ła ­

dow ych in s ty tu c ji , w k tó rych  w o 'no  
am :es'/czać fundusze m ało le tn ich . Pata*  
ry w arto śc iow e p rzy ję te  będą w w ariosc i 
trzech  czw arty ch  części ceny gie łdow ej

P rzy  lic y ta c ji  będą zachow ane u s ta  a t 
we w aru n k i lic y ta c y jn e  o ile dodatkow ym  
)uliticznyrn obw ieszczeniu  nic będą uo.la 
-ie do w iadom ości w aru n k i odm ienne

P ra w a  osób trzecich  r ie  będą p r/eszko  
lą  do lic y ta c ji : p rzesadzen iu  w łasności 
m rzecz nahyw cy  hcz zastr-eżeń , jeżeli 

osoby te  p rzed rozpoczęciem  P rz e ta rn u  
>!f- złoża dow odu, ze w niósł} pow ódź1 wir 
i zw o ln ien ie  n ieruchom ości lub  je j części 
r‘d egzekuc ji, że u zy sn a iy  p ,,stanów  en-f 
w łaściw ego sądu , n ak azu jące  zaw ieszeń ,ł 
igzekucji.

W  c iąg u  o sfn fn irb  2 - tyg-n Ini o r  ed |,e»  
ae ja  wolrio o g ląd ać  n ieruchom ość w Jn i 

'-rw szei h n ie  od .g o d z in y  fi c l do 18 ń  j 
ik ta  z a ś  postepow ariia egzekucy jnego  
..it.Mi)! n r 'e in a o a c  w sfiMzte g ro d rk .m  w 
Da'iVOW’e O ńen icret 11’. Kościuezł-i N r ?)

D n ia  20 l u t e g o  iQjq v
K i im n rn U r  .1 A (V IłT T II \ .

Mecz bokserski
w  SOSNOW CU.

W  dniu  25 bm. o godz. 11.30 w sa li k i­
na P a t r ia  \ Sosnowcu odbędzie mq m uci 
boksersk i o m is trzostw o  B k l s l. O Zn., 
m iędzy  nuejsćow ym i zespołam i \ la k a  

|ą J J  i^N ord ią. W  d ru ży n ie  M akahi wy 
[ lR  ra. inn .: W e lg rin , N ebel, G enesiaw  

i Je g e r .

Walne zebranie
TS. D Ą BR O W A

W  dn iu  2fi bm . w św ie tlicy  na R edenie 
w  D ąbrow ie odbędzie s ię  w aln e  zeb ran ie  
T S . D ąbrow a.

Foczątek  z e b ra n ia  o godz. 10.30 w p ierw  
szym  i o godz. 11 w d ru g im  te rm in ie .

Bokserskie mistrzostwa
ŚLĄ SK A .

Ś w iat bok sersk i Ś ląsk a  i  Z ag łęb ia  » 
za in te re so w an iem  oczekuje w alk  o in d y ­
w id u a ln e  m is trzostw o , ty m  b ardz ie j, że 
m is trz o s tw a  P o lsk i w  ty m  ro k u  odbędą 
się  w K atow icach .

R u d a  (15 i 16.ł[I) i Św iętochłow ice 
(1 7 0 1 ) będą św iadk iem  ciężkich  zm agań  
o p ry m a t w p ięśc ia rs tw ie  śląsk im  Z aw o­
dy te  ro z s trz y g n ą  dopiero , k to  ze Ś ląza­
ków s ta n ie  do d a lszy ch  w alk  o m is trzo ­
stw o P o lsk i,

Kolarze włoscy
N IE  MOGĄ STARTOW AĆ W* „TQUR  

DE FRANCE*.
P rzy w ó d ca  sp o r tu  w łosk iego  gen. V a- 

c a r re  w y d a ł ko larzom  włoskim, o f ic ja  ny  
zakaz u d z ia łu  w  tego rocznym  w yścigu  ko 
la rs k im  dookoła F ra n c ji .
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M istiz świata u konkursie skoków 
otwartych Rradl Józef (Niemcy).

B ie g  z iazaow y  dz*ennlkarzy
ZAKOŃCZYŁ SIĘ ZWYCIĘSTWEM 

WIOCHA TONEŁLA.

Następnego tinm po zakończeniu nar- 
Ci stneh mistrzostw świata rozegrany 

a! bieg zjazdowy dla dziennikarzy 
Mirtowych.

.start biegu znajdował się przy stacji 
kolejki 1 i nowej na Kasprowym Wierchu 
n metit w żlebie przy H ali Gąsienicowej. 
W tym biegu wzięło udział 17-tu zawod­
ników, przy czym dwueh z nich nie u- 
kończyło trasy.

Ostateczny wynik biegów przedstawia 
sic następująco: 1) Tonella 2.12, 2) Osiecki 
2.21, 3) Mochnacki 2.25, 4) Staszcl 2.27, 5) 
Kolarski 2.41.5, 6) Mieczy sławski 2.18,5, 7) 
Jan :na Szubert 2.43, 8) Trojanowski 3.26 
9) F ry tys 3.27, 10) Jan ina Koźmińska 
7 35,5, 11) rod. Marian Dąbrowski 4.23,5, 
1?) Orzechowski 5.13, 13) Lutosławski 5.35 
14) Laum gart 6.57, 15) PierożyrUki 3.26 

bezpośrednio po zakończeniu zawodów 
odbyła sic w restauracji na Kasprowym 
W ierchu uroczystość rozdania nagród.

D R U K A R N I A

EXPRES ZABŁĘ8IA
|  S O S N O W I E C ,  UL. TEATRALNA 1-a.

WYKONYWA:
WSZELKIE ROBOTY 

W ZAKRES DRUKARSTWA 
WCHODZĄCE, JAK:

CZASOPISMA,
BROSZURY,

A F I S Z E ,
ULOTKI. 

KLEPSYDRY 
I T. P.

•
S Z Y B K O  I S O L I D N I E  
CENY K O N K U R E N C Y J N E

PHACA I KAPITAŁ

Pan Htipścik siedzi z żoną przy obie 
lUie.

— Wiesz — mówi pani Hupścikowa - 
•Tl tu  jak iś żebrak. Dałam mu sznycel 
i dwadzieścia groszy.

~  A czy zjadł ten szynyee!!
— Tak. •=
— No to można powiedzieć, że uczci 

wc zapracował na te dwadzieścia g ro ­
szy!

AKS (NiwkłHHi Mysłowice
5:2 (3:6.

W  Niwce rozegrany został towarzyski 
mecz piłkarski między KS. 06 Mysłowice 
i ARS. (Niwka). Spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem AKS-’u  w stosunku 5:2 
(3:0). W przedmeczu juniorów powyższjch 
drużyn zwycięstwo odniósł 06 w stosun­
ku 4:1.

G a r n u sz e w s k i
W ZNAKOMITEJ FORMIE.

l \a  halowych zawodach lekkoatletycz­
nych w K ralow ie wspaniały wynik w 
skoku w dal uzyskał młody za­
wodnik Garnuszewski. Skoczył 7.11 m., a 
7.23 m. lekko przekroczył.

Garnuszewski jest jednym z najw ięk­
szych talentów polskiej lekkiej atletyki, 
tak rewelacyjne wyniki uzyskane w zi­
mie wróżą mu wielką karierę już w nad 
chodzącym sezouie.

C hm ielew ski nokautu je
W AMERYCE.

W Portlandzie (USA) odbyła się ósma 
walka Chmielewskiego, którego przeciw­
nikiem był doskonały bokser Joc Lynch. 
Chmielewski znokautował przeciwnika w 
4-ej rundzie.

Przy wykańczaniu domu należy pamiętać

o Insta lacji e le k tr y c z n e j ,
która musi być dostosowana do potrzeb go spodarstwa domowego.

Nasz wydział propagandy udzieli porad i wskazówek, jak należy zelektryfikować 

mieszkanie oraz wskaże odpowiedniego instalatora.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A

K 6 N Q  , ^ A 6 Ł Ę B ( £ M
Imperlo Argentina

Pełna południowej urody i tempera mentu niezrównana jako 
cyganka Carmen w wielkim filmie kiszpaii skim p. t.

(  A n t l o l u z y j j k l e  

„ l » n Z F K i ę T A “
Ogniste tańce — Czarująca muzy ka i melodie hiszpańskie

__________ Cudowne widoki pięknej Hiszpanii_______________
Początek o, g. 17.30 w niedzielę. 15.30

!
*
*

KINO „P&TRfA“
Wielkie arcydzieło filmowe! Potężny dramat namiętności hi l/kich'

L U D Z I E  Z A  M G Ł A
W tul. g ł .  Mitltele H s r f i a  1 i e 8 n  6abin

Każdy człowiek znajdzie w swym sercu odrobinę tej wielkiej miłości, jaką żyli
bohaterowie tego filmu.

KINO „EDEN I I

Humor, piosenka, pikantna treść i ‘mistrzowska gra ulubienicy Europy

S F rtsn cS szig tes  € £ /$ £ .£ .
w film ie p. t.

MIODOWY MIESIĄC
w dalszych rolach BING CROSBY AKIM TAM I ROW i inni 

Naprogram Dodatek kolorowy 
Początek I soangu o godz. 17.30 w nie dzielę o, godz. 15.30.

DRQ8NE OGtOSZEHIA
PO SADY I PR A CE

POTRZEBNI wykwalifikowani samo dziel 
ni czeladnicy blacharscy do robót budo- 
wlauych na wyjazd od zaraz. Zgłoszenia 
do .Renoma* Częstochowa.
PRZYJMĘ panienkę uczciwą do pracy. 
Sosnowice, Warszawska 4 m. S.

•  -

K UPN O  I SPRZEDAŻ

LINOLEUM
neraty, chodnik, wycioiacv.hr, szczotki, 
pędzle,' siebie koszykowe, loika polowe i 
art. gospodarstwa domowego poleca:
Lucjan Styblllfski
SOSNOWIEC. 3 Maya 38. teł. 81.780. Ceny 
niskie.   ___ _

M E B L E
na raty gotowe i zamówienia sypialnie 
stołowe, gabinety, kombinowane szafy, 
saloniki i buchnie

o t o m a n y
nowoczesne tapczany, fotele, kozetki ma 
teraee. siatki wszelkie przeróbki wykona 
me solidne gwarantowane

J.  T O M C Z Y K
Sosnowiec, ul. 1-go Maja 14. Tel. 62-105 
Przyjmuje pożyczki i obligacje państwo 
we. Firma egzystuje od 1910 roku. Ceny 
niskie.

ZGUBIONE DOKUMENTY
vaxtssnsEBBansivBXMnBBBxemBBmB^m

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
bezrobocia Nr. 420 Findera Roman, Dąbie
k/Wojkowic Kościelnych._______________
WOLF GUTMAN zgubił dowód osobisty 
wydany przez m. Sosnowiec.

I M ^ Ż N E ^

Szyldy, pieczątki
w solidnym wykonaniu o 30 pro*, taniej

L. W I L S K I
Sosnowiec, Warszawska 4 . ___

KARTY do gry zgubiono jadąe do ratn- 
sza. Zwrócić za wynagrodzeniem ,.Expres
Zagłębia’. __________ ,______ _________

Z a k ł a d  p l e c s ą t k a r s h l

Lucfan Stvblińs«i
Sosnowice, ul. 3 Maja 38, tel. C1.7M

wykonuje — pieczątki, szyldy emaliowa­
ne itp.

KŁOPOT
— Pani Dupont pisze list.
«— Którego mamy dzisiaj. -— zwrarn 

się do małżonka.
— Nie mam pojęcia!
— Zajrzyj do gazety, masz ją  w b*e 

szeni.
— Eh, to na ńie, gazeta jest z wczo 

raj!

Sygnatura 1538/35.

OBW IESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Dąbro 

wrn Górniczej rew iru I-go Jan  Duda, ma 
jący kancelarię w Dąbrowie Górniczej, 
u.. Sienkiewicza Nr. 11 na podstawie ar’. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 30 m arca 1333 r. o 
godz. 10-ej w I-szym term inie w Sądzie 
Grodzkim w Dąbrowie Górniczej przy ul. 
Kościuszki 31 odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika Joska Szpigielmana i F :yuy  
Ruchli Szpigielman z męża Iłozeubcrg 
nieruchomości‘położonej w Dąbrowie Goz 
niezej, ul. Limanowskiego Nr. 30, składa­
jącej się z parceli o ogólnej powierzchni 
104 pr. wraz z 6-ma budynkami z cegły 
i oficyną do siebie przybudowanymi, ko­
mórkami. śmietnikami, ustępam i i opac- 
kanieniera.

Nieruchomość ta  ma urządzoną księgę 
hipoteczną Nr. hip. 598 przechowywaną 
w Wydz. Hip. przy Sądzie Grodzkim w 
Będzinie.

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł. 24.119 er. 58. cena zaś wywołania 
wynosi zł. 18.089 gr. 69,

Przystępujący do przetargu obowiąza­
ny jest złożyć rękojmię w wysokości 
zł. 2.411 gr. 96. Nabywca winien złoz/Ć 
Sądowi przed przysądzeniem zezwolenie 
Wojewody na kupno tej nieruchomości vr 
myśl Rozp. Min. Spraw Wewn. z dnia 
22J 37 r. (Dz. TT. R. P . Nr. 12/37 poz, £4)

Rękojmię należy złożyć w gotowi- 
śnie, albo w (akich papierach war­
tościowych bądź książeczkach wkła­
dowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Patjffi 
ry wartościowe przyjęte będą w wajWSei- 
trzech czwartych części ceny greTdowej

Przy licytacji będą zachowane ustawo" 
we warunki licytacyjne o ilê  dodatkowyrh 
publicznym obwieszczeniu nie bęuą poda 
uo do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzeoseh nie będą przeszko 
lą do licytacji i przesądzeniu własności; 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, .jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
•lie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji, że uzyskały postanowieni® 
właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji.

W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licy 
iacją wolno oglądać nieruchomość w dnt 
powszechnie od godziny 8-oj do 18 tej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w sądzie grodzkim w 
Dąbrowie Górniczej, u!. Kościuszki Nr Tł

Dnia 26 lutego 1939 r.
Komornik JAN DUDA.

ROZMÓWKI PARYSKIE
Uliczny sprzedawca spinek i sznurowa­

deł zwierza się swemu koledze, który sprzeda 
jc pastę do butów:

— Wiesz, ja należę do osób w rodzaju 
HerriotaL.

*> _
— Tak, ja też nie ubiegam się o stanowi 

sko prezydenta Republiki.
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CENY OGŁOSZEŃ:
za wmrsz milimetrowy praed tekstem 1 zł., w tekście 50 gr., za tekstem 40 gr. Oglo* 
szenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc. drożej. — Drobno ogłoszenia po 
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Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.
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